
^aifcźytcść pocztowa opłacona ryczałtem

KRAKOWSKI
Redakcja i Administracja 

Kraków, ul. Dunajewskiego Nr. 7.

Telefon 2502- —  P.K.O. Nr. 140.011. 20 M 
B E Z P A R T Y J N Y  D Z I E N N I K  ILUSTROWANY
Prenumerata wynosi w Krakowie miesięcznie hl 4&0'— , z odnoszeniem do domu M 520*— . Zamiejscowa M  540*— ■ Zagranicą 640*— ■

W ydaw ca: Spółka Akcyjna Wydawnicza. Redaktor naczelny: Stanisław Zachariasiewicz.

Nr. 63. Kraków, sobota 4. marca 1922 r. Rok V.

Walka policyi z bandytami w Radomskiem
Jedzenie zjesz, ubranie podrzesz, a „Prze­
gląd Światowy”, gdy zaprenumerujesz po­
zostanie wieki w bibliotece rodzinnej, a wilec

prenumeruj

PRZEGLĄD ŚWIATOWY
-  u u  ..................................     —  .... ■■■■— ■■ . ■  —

Największe ilustrowane czasopismo w Polsce, poświęcone wszystkim gałęziom wiedzy. K a ż d y  S j t e m ^ l a r i  b o g a t o  I lu s t r o w a n y ,  z a w i e r a  
7 0 — 1 0 0  s t r o n  d r u k u .  —  W y c h o d z i  1 5 - g o  k a ż d e g o  i r  & s lq c a  „ P r z e g l ą d  Ś w i a t o w y "  pojawia się w czterech językach: polskim, 
ó w części ilustracyjnej i .Przewodniku międzynarodowymM rćwnioż we fraucuskim, angielskim i niemieckim wraz z dodatkiem „Esperanta Fako*.

I f o i f t i r  iii i a a  I r łn  n r o n n i o  n A 7 n Q A  ^ cie nar°d °w na kuli ziemskiej, k o g o  zajmuje literatura, sztuka, dramat, muzyka 
K u Z O j  W i ę c ,  Kto p r s y n i c  p O Z I l a C  śpiew, sprawy wojskowe, snort, wynalazki, pizemysł i handel mody i t. d. i L cL, teu 
^ ■ ■ ■ B M s n a s u n B M n u u s s B n s s n B B  ponumeruje „ P r z e g lą d  Ś w ia to w y ".

BEZPŁATNE 'REMIE DLA PRENUMERATORÓW „PRZEGLĄDU ŚWiATOWEGO”
Każdy preuumerator „Przeglądu Światowego otrzyma bezpłatuie „ I l u s t r o w a n ą  f c n c y k l o p e d y ą  P o d r ę c z n ą ”
I w  k a ż d y m  n u m e r z e  p k ą i  p o w i e A c l o w / c h  d o d a t k ó w ,  których tytu ły poniżej poda jem y:

Honoryusz Balzac William Wilkie Collins Ctefan Graiewski Józef Korzeniowski St. Zm rozi'

W e n d e t t a Amerykanka Saive Polonia Jedynaczka M ę i a t k i

Egzemplarze „ Przeglądu Światowego” do nabycia wszędzie*
W arunki prenum eraty wraz z bezpłatną prem ią w yn oszą : Przedpłata roczna 5000 Mkp. — 15.000 kor. austr. —  2000 Mk. ciem. —  

100 fr. — 4 doi. Przedpłata półroczna: 2500 Mkp. —  8000 kor. austr. —  100G Mk. niem. —  50 fr. —  2 doL

Redakcya I Administracya „Przeglgou Światowego” : Warszawa, Sienna 23 (Skrzynka poczt 135). —  Kantu czekowe F. K. 0 . 352.
Egzem plarzy okazowych nie wysyła się.

K a l e n d a r z e  „ p r z e g l ą d u  ś w i a t o w e g o  n a  r o k  1922.
I. Kalendarz .Przeglądu Światowego* wyd. ilustr. 300 Mk. fll. Kalendarzyk kieszonkowy , Przeglądu Światowego* 30 Mk.

II. ilustrowany Kalendarz Humorystyczny 10C Mk. i iV, Kalendarz ścienny „Przeglądu Światowego 20 Mk.

9 Do nabycia w księgarniach, biurach dzienników , kioskach i t. p. —  Hurtownikom wysoki rabat. 9
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Akt wiekopomny.
Delegacya Sejmu wileńskiego podpisała  

wczoraj akt zliczenia Wileńszczyzny z ca­
łością Rzeczypospolitej.

Oto jesteśmy świadkami aktu, który w  
tłsiejach naszych kresów wschodnich zapi­
sze się równie złotemi głoskami, juk akty 
Horodła i Lublina. Xie pod przymusem, —  
lecz raczej wbrew  niemu, nie ze względów  
obłudnych i dyplomatycznych, — ale wbrew  
nam w myśl niezłomnej woli ludności całej 
Wileńszczyzny, położyli jej przedstawiciele 
podpisy swe obok podpisów przedstawicieli 
'■ządu Rzeczypospolitej na akcie wznowio­
nej unii.

I jeżeli były jakieś zastrzeżenia i trudno­
ści, —  to nie obawę, ale raczej zdziwieniem  
radosnem muszę nas one przejęć. Bo w y ­
p ływ ały one nie z obawy przed zbyt ścisłem  
zespoleniem Ziemi W ileńskiej z Rzeczypo­
spolita, — lecz wpi*ost przeciwnie — z oba­
wy, że to zespolonie będzie za mało ścisłe.

Takie zastrzeżenia i takie obawy nie po­
winny i nie mogę być utrudnieniem, ho w y ­
nikają. one z głębokiej ufności i w iary w  
Polskę. I dlatego jeśli część delegacyi w ileń­
skiej dyskutowała o tych zastrzeżeniach 
■ przedstawicielami rrędu, —  to tylko do­
datnie powinno mieć znaczenie dla naszej 
polityki zagranicznej. Dędzie to świadczyć, 
ie  Polska wbrew  nawet dążeniom pionie­
rów polskiego ruchu narodowego na W i­
leńszczyźnie, chce dać i da tej ziemi ustrój 
liberalny 1 Sprawiedliwy, że rzęd centralny 
Rzeczypospolitej w  sprawie mniej szóści na­
rodowych na krosach państwa zajm uje sta­
nowisko w myśl najszczytniejszych haseł 
ludzkości: równości, sprawiedliwości i o b r>  
ny jej praw.

Wierzym y, że ci posłowie, którzy zajęli 
stanowisko opozycyjne wobec projektowa­
nego układu i którzy żądali ściślejszego je­
szcze zespolenia swej ziemi z Polską, - -  W 
imię w łaśnie swych własnych dążeń podpo­
rządkuję się całkowicie linii politycznej 
rzędu.

Fakt taki będzie najlepszem zaświadcze­
niem wobec świata całego i naszej spójno­
ści narodowej i naszych szczerych intencyi 
liberalnych.

Dzięki aktowi nowej unii może Polska  
śmiało wystąpić wobec Europy jako ten na­
ród, który bez ostentacyi, ale wytrwale kła­
dzie cegły pod budow ę nowego porządku  
świata, opartego na sprawiedliwości i po­
szanowaniu prawa ludności do stanowienia 
o sobie.

Pertraktacje polsko-niemieckie
Warszawa (Tel. vvl.) Jedna ze skomplikowanych 

■-praw, która su nowlła przeszkodę w porozumie, 
niu się deieg&cyl polsko,niemieckiej w kwesiyl 
narad górnośląskich, została w tej chwili usunię, 
la. Podkcmisya dla spraw pracodawców i praco, 
biorców zakończyła swe prace. Uregulowało ona 
sprawę związków zawodowych na przeciąg Jat 10.

0 kontrole wojskową nad Niemcami
Paryż (PAT). Konferency* ambasadorów, w

k lórej UłCiZJestniczył marszałek Foch, zajmowała 
się sprawą kontroli wojskowej nad Niemcami 
nra-z ostatnimi wypadk-fmi, jakie miały miejsce 
na Górnym Śląsku. ___

O wolne porty w Rosyi
Londyn (P A T ). Parysk i korespondent, .D a ily  

. tlegraph ” donosi swemu dziennikowi, że fran ­
cuscy raeozoanawcy opracowują wśród projek- 
ów a kon ferencję genueńską iaikże plan ut.vo 
w n ia  wolnych portów i walnych stref w Pasy i 
łowieckiej. D e legac ja  francuska podda ten pro 
kt ped dyskusyę konferencji genueńskiej.

Warszawa (Tel. wi.) Wczoraj o godzinie I I  ja , 
no przybyła do Warszawy delegacya Sejmu wL 
lfeńsńieso, zielona z 20 przedstawicieli * p. Mało, 
weskim z ramienia Rad Ludowych, p. Bańkow, 
skini z ramienia Zespołu Str. Narodowych i p. 
Krzyżanowskim z ramienia 'Lewicy na czele. Go, 
ście wileńscy powitani zostań na dworcu osobiście 
przez prezydenta ministrów p. Ponikowskiego w 
towarzystwic dyrektora departamentu polityczne, 

go p. Cielżj ńskiego. Po śniadaniu w  cukierni 
Lourse‘a rozmieszczono delegatów po kwaterach.

Początkowo podpisani* akta złączenia wyzna 
czono na godzinę 5 pcpol., niebawem.* jednak oka, 
zala się konieczność przesunięcia terminu podpi, 
sama aktu na godz. 9 wieczór, a io ze względu 
na pertraktacje joklo to^lyły się między rządem 
a delegatami co do pewnych szczegółów tsksiu 
układu. Z pogłosek, które krążyły po kuloarach 
sejmowych wynika, że delegacja wileńska podobno 
nie była zadowolona z tekstu układu uchwalone-, 
go przez większość komisy! spraw zagranicznjch. 
Ten opór tłumaczony jest agitacją żywiołów laro, 
dowOrdcmokratycznYch, które mścfiły się za po, 
rażkę poniesioną na w czoraj szem posiedzeniu.

komliya konstytneyfna ma opracował projekt 
Bitowy w sprawie wprowadzenia da Sejmu przed-, 
stawicieii Sejmu Ziemi wileńskiej jako tjmeza, 
eowycli reprezentantów tej ziemi aż do czas>i 
przeprowadzenia wyborów Ziemi wileńskiej. 

Warszawa (tel. wT). Przybycie dólCgacyi wi-

w warszawie
leńskiej cala prasa tutejsza wita z entuzyacunem* 
podkreślając, że ^©st to „wielkie święto narodo. 
wtgo zjednoczeiua**. „Kuryer Warszawski” wy­
raża przekonanie, że doniosły ten akt będzie u- 
ważsny jako ważne ogniwo w dziele ustalenia i 
utrwalenia stosunków w Europie środkowej.

Sobotni program
Warszawa (PAT). W  sobotę dnia i  b. m. od­

będzie się plenarne posaedaonie Sejmu, poświę­
cone sprawie wileńskiej. Na porządku dzielnym 
przyjęcie do wiadoności uchwały Sejmu wileń- 
skiego w sprawie złączenia Ziemi Wileńskiej z 
Hzfc/ąposp. iitą Polską, a następnie zaliczenie 
delegacyi wileńskiej w poczet posła w Sejmu u- 
stawodawczego. Po powzięciu uchwały marsza, 
lek zaprosi posłów wileńskich do sali obrad i 
wygłosi do nich przemówienie powitalne. Po po­
siedzeniu, w k torom będę brali udział posłowi© 
wileńscy, wszyscy udadzą się pochodem do ka­
tedry, gdzie odprawione ros ta< ie ur czyste na­
bożeństwo z ,,Te Deum“. — Do pochodu Sejmu
przyłączy się orguniziacj-e i instytucye społecz 
ne. Wieczorem odbędzie się raut w pałacu Na­
mi estru (kows&im, na który zapraszają pp. mar­
szałek Trąmpczyński i prezydent ministrów po- 
rikowski. W  niedzielę miasto Warazawa urzą­
dza r.a cześć gości uroczyste przedstawienie w 
Teatrze Wielkim.

Zawieszenie prac sejmowych wWilnie
; cyi w s-ki ad Sejmu ustawodawczego Rzecz j-po* 
’ syolitej. Być mcze. że pozostanie na pewien prze) 

śc^Owy okros koml»ya główna, która rozpatrzy 
wniesione uprzednio wnioski j interpelacye, po-

WUno (PAT). Wskutek wyjazdu do Warsza­
wy delegacj"! Sejmu wileńskiego, ustały tu wszel 
kie prace ziarówno w komisyach. jak w klub ich.
Czynione eą przygerto ,v mia do Jutrzejszego wy
jazdu całego Sejmu do Warseawy, Prezydium ] caem skieruje je do właściwych organów peń- 
sejmowe wymaża przekonanie, ie likwidacye zu- j st-wowych. 
pełna umistąpi natychmiast p« przyjęciu deleg.i-

II VI
Warszawa (PAT). K°mlsya konstytucyjna na

wczorajsizem posieJe:©- iu przyjęła w drugióin 
czylaniu j‘cd ni!is‘y i dwunasty rozdział ustawy 
o ordynacyi wyborczej. Roadział jedenasty tra­
ktuje o rozliczeniu i ogłoszeniu wyniku wybo

rów. Przyjęto zasadę, ż f prawo korzystania *  
„list państwowych** mają tylko te stronnictwa, 
k ćre przeprowadziły posłów przynajmniej ♦
10 okręgaob. Rozdział dwunasty traktuje o ko­
sztach wyborów.

Warszawa (tel. wł.). Z kół zbliżonych do mini- ; nów z Galicji Wschodniej, niezmiernie radykał- 
sterstwa spraw wewnętrznych komunikują, że ; nie usposobionych. Wskutek tego należałoby o- 
w ostatnich czasach daje się zauważyć pośród j cackiwać wzmożenia się agiucyi antypolskiej 
emigrantów z Kanady do kraju większość Ilusi- t „Galicyi Wschodniej”.

■aa

Ukraina w przededniu nowego powstania
Powcdem  —  protest przeciwko reprezentacyi sowietów w Genui.

Lwów (A W ). E-serzy ukraińscy sprzeciwiają 
się udziałowi Ukrainy w konferencji genueń­
skiej, ponieważ udział w jej obradach, na któ­
rych oficjalnym prz^cMawick-lcm Ukrainy jest 
Pakowskij, stojąicy rat stanowisku jednej i nie­
podzielnej Rosyi sowieckiej, byłby naankeyon®' 
waniem oko pa cyi Ukruiny przez sowiety .

Lwów (AW ). Z dotoTse poinformowanych źró-

doi dowiadujemy się, śo jaszcze przed konie*#*' 
• cyą genueńską należy »ię spodziewać groźnyoJł
! zamieszek, na Ukrainie. Zamieszki te m.iją dn̂  
1 wyiau demonstracyi przeciwko wiedzy sowi#* 
I tów.
. Lwów (AW ). Dzienniki ruskie doino?zą że *  
f powiecie berdyezowsfcim pojawi! się nowy a**' 

mam, nazwiskiem Kary.

I Trocki znowu grozi
Albo konfereneya w  Genui, albo zbrojne wystąp.enie Rosyi.

Moskwa (PAT). Czwarta rocznica utworzenia j gotowany na to, aby odoprzioć cwontualny cio^ 
czc rwonej armii była tu obchcdizona bardzo u- | Każdy tydzień, o który odracza się k°rterenoy* 
rcczyście. W  Wielkim Icatrze odbył się tłumny j genueńską, musi być dla aimli czerwonej tyfl0*
wiec, na kóirym Trjftlti powiedział między in ’ dniem nauki i przygotowania, albowiem cza-' 
nemi: Możliwą jest m erą, że s-osunk’- między,. | który Rosya z ko li.cnnaści ‘.rac; w dziedz-in1'' 
narodowo Rosyi ca wi*. snę stoną się bardziej | dyplomacyi musi być odrobiony przez wzm0*’'
zawile, wobec t«go  piolertaryf i musi bvć przy- )  nienig armń
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1) Zator lodowy przy moście na Dunajcu obok Czerwonego Klasztoru; 2) Kry uderzają o most 
kolejowy na Sanie w Przemyślu; 3) Zwalony most obok Szczucina; 4) Zniszczony most na Dunajcu 

w okolicy Zakliczyna w pobliżu słynnych ruin Melsztyńskiogo zamku.

I

czne. Wszystkie ta oddziały udzielały nrzychodnim 
ubogim chorym porady, względnie dawały opa» 
trunki bezpłatnie. W  samym '.yiko arnbula oryurn 
dentystycznym przez powyższy okres czasu udzie, 
łono pomocy 309.600 osobom.

Wymowa tych cyfr zwiększy się znacznie, gdy 
weźmiemy na uwagę nieshcnnne przepełnienie w 
klinikach uniwersy teickich, w szpitalu św. Łaza. 
rza, jedynym obok malutkiego szpitaliku wyzn. 
gm. żydowskiej, z którego mogą korzystać mie* 
szkańcy Krakowa i okolicy. Iluż tu nędzarzy nic 
mogąc się tam dostać albo dla braku mi-MSca, tub 
też nie będąc w możności opłacenia kolosalnie wy. 
soki ej taksy izpitalnej, kołata do wrót Szpitala 
Bor if rat ów i zostaje tam zadarmo przyjętymi*

Niestety, dnia 2 sierpnia 1914 r. wojskowość au* 
stryacka zarekwirowała szpital ten na swój uży. 
tek, na szpital chorób zakaźnych, a później w dn. 
1 listopada 1918 r objęła go wojskowość polska i 
zatrzymała aż do dnia 1 listopada 19?1 na ten 
sa.n cel.

Szpital 'zwrócono 'Bonifratom w stanie absoliw 
tnego zniszczenia.

Wodociągi, centralne ogrznti anie, kanahzacya. 
podłogi, drzwi, okna. dach nawet — potrzebuję 
gruntownej naprawy. Uległy też zniszczeniu dwie 
w sparc ie urządzone sale operacyjne, zapasy bior 
lizny dla chorych, pościeli, materace i t. d. Chcąc 
teraz przyprowadzić szpital swój do stanu przed, 
wojennego, musieliby Bonifratrzy krakowscy w y­
dać dziesiątki milionów na ten cel, a nie posiada, 
ją  niestety żadnych funduszów. Rząd nasz przy* 
znal wprawdzie Konwentowi 3 miliony marek poi. 
skich bonifikacyi za zniszczenie szpitala, odesiał 
go jednak z resztą preiensyi do .Kustryi, znajdu.
jncej się —  jak wiadomo   w stanie zupełnego
bankructwa i nie mogącej płacić jakichkolwiek 
zobowiązań.

W  cięzkieni t“m położeniu zwmaca sżę czai godny 
Przeor z ł  naszem pośrednictwem z gorącym  ape. 
lerr do ludności —  o raturyk tej zasłużonej a tak 
potrzebnej instytucyi.

Wszechświatowa sroga wojna, która zniweczyła 
tyle humanitarnych instytucyi, nie oszczędziła 
również i znanogo od lat dobroczynnego szpitalu 
Of), Bonifratów w Krakowie, słusznie „szpitalom 
*-bogich“ wśród iszerokich mas ludności zwanego.

W  cnwili wybuchu wojny światowej szpital 00. 
£on~fratów na 120 łóżek, mieszczący się w gma. 
chu wzniesionym (w 1906 r.) wedle ostatnich wy« 
Oicgań wiedzy lekarskiej i wygody chorych, byl 
Jedynym w tym rodzaju na całym obszarze b. 
Ga.icyi.

Od jesieni 1906 r. pod koniec lipca 1914 r. pte. 
Hgnowano w nim 13.328 chorych (w tern 1033 ży. 
'-ów). Z tej ogólnej liczby pielęgnowano 9.100 osób 
bezpłatnie. Oprócz tego istniały przy szpitalu; am*

-

bulatoryum chorób wewnętrznycn, chirurgiczne, 
churób ekóruych, oraz ambulaioryum dentysty.

.U  ^ ę  o d n o w ić  o r z e d p ia tą  f

•  [ A r  U  O  sesas n a  m a r z e c  •

Fałszywy delegat ministerstwa skarbu
O b jeżdża ł on powiat przeworski, aby kontrolować w ym iar daniny.

Lwów ;Tel. K.) Do kancelnryi urzędu gminnego wany z ministerstwa skarbu, który objeżdżać ma 
we wsi Studzienni ki (pow. Przeworsk) przybył z wsie i kontrolować wymiary daniny. Ów Hoch.
początkiem lutego br. pąóejrzanj osobnik i przed, 
stawił się .naczelnikowi gminy Marcinowi Kora. 
łowi jako Mieczysław Hochberg, urzędnik delego.

berg oświadczył, że jeżeli kto posiada za wysoki 
wymiar daniny, to on gotów jest wysłać prośbę 
do ministerstwa celem zmnńcjszeuiia mu wymia*

Ęauy de Chantepleure. 32

Slub w aeroplanie
Prze łoży ła  z francuskiego 

Marya z Dz adoszyck-.cn Komorowska,

Uczeni ca? Pytam  san a  siebie ( zęsto. ch oc iiż  
t ifis,[Cly nadaremnie. eizrgo ja ją  właściwie na- 
ktzę, prócz diziiąjtuw awamjunAczego B izuta 01- 
^'zyma?... Len iw ą bow iem  jest. jaik gąsienica... 
a zresztą takie tu panują upałyI T o  jest okru 
jfe. mojem  zdaniem, męczyć dzieci w  czasie wa- 
j^cyi Brak mi nawet odw ag i dawać je j złe  no- 

W czoraj, gdy L iii zrob iła  trzydzieści dw a 
Jędy w dykta  dizae, napisałam pod niem: b-ir- 

■"śo dołwze... Miała ich w ilią  bowiem pięćdziesiąt 
Pani VaJoLs skrj tykowata m oją  pobłaż- 

'ość i srobiia m i o  n ią wymówkę. Jest bardzo 
^ 'n iosła  i wcale md się nie podoba. Jej piękna 
V«rz, w j kwintne maniery i nieraiturilny spo- 

mówienia są istotnie praesadą aż do sunie- 
żhości. Mialabynj ochotę je j powiedzieć: „Bądź 

^hiej ładna, bądź brzydka, wulgarna, krzyk li- 
śle, na miłość Boską, nie zawsiz-e jrdnaiko- 

,.a !“  W ystarcza mi na nią patrzeć a'bo je j słu- 
btć by się czuć znudzoną... Zdaje mi się, że 

je j odczuwa coś podobnego, chociaż je®t,
. stosu ku do niej, wprosi imponująco c ierp li­
by.

wid:w>nia, Kerjeau, wołają mnie.,. Obiecują 
*  będę dzielna.

Tw oja  sercem
Amy.

W illa  Fal, 27 sierpnia.
Poczciw y jesteś, że mi tak wiernie odpowia­

dasz. Radabym pisywać do Ciebie w  sposób za j­
mujący, a le  v,olną bywam dopiero wieczorem... 
a  w yda je  mi się zawsze, że przygody dnia nie 
m iały żacinego wybitnego znaczenia, wobec czo- 
gv  i tego ponadto jeszcze, że jestem zmęczona 
n&dmorskiem powietrzem, porzucam zamiar w y ­
spow iadania Ci siię z moich czynów i myśli i za ­
sypiam, jak  małe dizioeko, już o dziew iątej go ­
dzinie w ieczór.„

Przebywanie na plaży stanowi j-edną z naj­
w iększych naszych przyjomności, naszych, to 
znaczy oczyw iście L iii i mo’ ch... Kąpiem y się ró ­
wnież z zapałem i wiosiz o  tern, że p ływ a  n, jak  
ryba. Nauczyłam się bej sz+uki jaszcze w dzie­
ciństw ie i omal że instynktownie, bez cienia w y ­
siłku. Samo domknięcie się z morzom odurza m ię 
radością, gdyż odnajdu ję wówczas bliski m i 
żyw ioł, żyw io ł odpow iadający eał*-j mojej isto­
cie. Pan Valois tw ierdzi, że jedna z moich pra. 
prababek musiała niezawodnie być syreną i że 
się w  nią wdałam.

Syrena lub nd«. staram się L ilę  zaznajomić 
z  kunsztem, którem u zawdzięczam tę pootyako- 
zugadkową nazwę i powodzenie moich lakcyi 
dowodzi, że obie z  L ilą , jedna z nas jak-c nau­
czycielka. a druga jako  uczenica. w ięcej stano­
wczo posiadamy zdolności do pływania, aniżeli 
do gram atyki.

Odbywam y także w ie1 kie i^pacery po okolicy, 
wyszukując nieznanych nam, a czasem nawet 
raczej niebezpiecznych nam ścieżek.. Czasem, 
gd y  nie jest zajęty polowaniem  lub rybołów ­
stwem, towarzyszy r um pan Ta l ais. B^ak mu 
bezsprzecznie wszelkiego rodzaju dystynkcyi, 
ale wolę go  o w iele od jego żony, bo jest prosty, 
.Uiprzejmy i stałe w dobrym humorze. Zna w ielu

ciekawych ludzi; dużo po lityków  i literatów , a 
wvelka jego g łow a pełną jest anegdot i wspom 
nieii. Opowiada również z w ielką żywością, a 
jego  spesoh mówienia bawi mnie. Jegi naiwność 
i (brak ceremonialnośći w ypoczyw a ją  po goduo 
ści pan: \aIois. I ziiaje mi się, że biedak, ze zbli­
żonych do tego powodów, lubi (przebywać z  Lilę, 
i ze mną.

Państwo V a lo is  me w idu ją tu p raw ie  nikogo. 
N ie posiadają żadnych stosunków w samemże 
Houlgate, gdzie przebywają po raz pierwszy, a 
są r,a to, by  sobie takież wyrobić, ona zbyt zi­
mna i niedostępna, on znów zanadto zaabsorbo­
wany strzelbą i wędką. W ieczorem , jeżeli pani 
\alois nie ma ochoty iść do kasyna, biegrńe L iia , 
zazwyczaj po swojego ojcu i baw im y się wa 
tro je w gąskę, albo w żó łt°go  karzełka.

Oto, kochany Kerjeau, moje życie! Tw o je  jeist 
może jeszcze bardziej spokojne, ale za to list 
Tw ój to istny „hym n do pracy". W idać, że Chą 
oma wzięła w  swoje posiadanie, widać, że Cię
sobie zdobyła i odurzyła Poszukiwanie" roz-
namięhnia Cię, zdaje mi się, do tego stopnia, że 
gdyby Ci został u dzieło ly  bajkow y dar odkry­
cia wszystkiego naiaz. to byś się czuł najszczę­
śliwszym z ludzi. A  donosisz mi także, że co- 
deUwi.ie rano odbywasz kuracyę pow ietrzną i 
że Ci ona służy wybc -nie!... T o  pięknie ooda- 
dać skrzydła!... Syreny się niemi, niestety, nie 
mogą poszczycić!... Jakżebym Cię rada ju z zo 
baczyć, mój T y  stary, ko ihanv K erjeau !

Kociiam  Cię serdecznie.

Tw oja  ma^a
A my.

(C iąg dalszy nastąpi).
v- OOO —
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ni oraz przekonywał że jr-ro proiba zostanie u> 
wzglądniona w Warszawie, ponieważ posiada on 
tam liczne stosunki

Świadkiem fleztaowy Hcchbergo z wójtem byl 
nacjaki M aren CzajKowski, któremu też Hochberg 
obieca! wstawić się za nim do Warszaw y. Koralo» 
wi jednak ów „urzędn k ministeryalny" v j dał się 
zbyt podejrzanym, wobec czego zawezwał z l ’ rze» 
werska pr^emnkowego Wronę, który udał aię 
do Studzien.nuk i zażĄdal od Hochberga wylegity* 
mowama się.

!
ITocliberg podał posterunkowemu te same szcze* 

góiy, janie opowiadał Koralowi, w krzyżowym 
i ogniu jednak pytań, przyznał się, że jost studen* 

(em który przyjecńał szukać posady, a będąc 
dhwtlowo bez zajęcia, cucial w ten sposób zarobić 
na chleb.

Ponieważ jednak przy rewizyi ilocliberga znaj 
leziono 3 legitymacye wojskowe, każda wysta\vio» 
na w innym DOK i na 3 odmienne nazwiska — 

i oszusta aresztowano i odstawiono do wiezienia 
| śledczego.

Arystokratyczny szalbierz.
H fsz an -crysłokrf».ta fsko genislpy fałsz- rż czeków. —  Mściciel o|c»  
sam obójcy. —  Aeroplanem  z półkuli na półkule* —  26 fałszywych doku-

m entów osobistych.
(Ma). Zaledwie zginął pod gilotyną sinobrody 

I andru który poruszył do głębi u m y s ły  swą 
adiimtewajątą zagadkowością, a  już ma Paryż 
nową równa poprzedniej sensacyę i żer dla 
nerwów. Mianowicie policya paryska dokonała

Pertraktacye z poiicye.
Llussia y Buse jest, jak już powyżej zazna­

czono, nadzwyczajnym polyglot^ i człowiekiem 
o genialnych zdolnościach umysłowych, włada 
doskonale 8-ma językami! co w połączeniu z 
zimną krwią i wytworną urodą

amesptowamiia genialnego sŁalhdorzaaarytstokia- OTWIERAŁO MU BRAMY NAJWYKWINT
NIEJ 32 Y OH SALONÓW WSZYSTKICH SiOLiC  

EUROPEJSKICH I AMERYKAŃSKICH.
Żóni *\f ośm tezy, a wsKystkie jego żony spotv. 
ka teuisam los, co i piękną córkę gubernatora 
z Hawany. Chcąc jakniajs/.ybciej realizować 
swe zamiary
PRZENOSI crp AERCFŁA *JtM Z JEDNEJ 
STOLICY DO LRJGIEJ, A NAV ET CZYSTO 

Z JEDNEJ PÓŁKULI NA DRUG4.
Z&opaiirzony w <56 dokumentów osobistych wy­
stępuję coraz to pod inno w  nazwiskiem, kilka 
razy nawet udoje mu się występować pod ma.

tyj pochodzącego z rodziny dumnych grandów 
hiszpańskich który, npeaąą dźwięczne imię 
Llussia y Buse i jako męzczyzna bardzo piękny 
i wytworny, dochodził z żelazną wytijlnaJością 
do raz zamierzonego celu.

Liussia y Buse był jedynakiem ongiś bamzo 
bogaugo ojca, który, będąc właścicielem olbrzy­
mich włości,

STARAŁ S ię ZREFORMOWAĆ SYSTEM 
UPRAWIANIA ZIEMI 

w swej słonecznej, żyznej ojczyźnie. Doświad­
czenia rozpoczął od własnej ziemi, prźyczem ło­
żył na siwe eksperymenty olbrzymią koszta.
Kilka Łnstytucyj bankowych, mniej uczciwych,
Jak sprytnych, znalazło w starym hrabiu Pedro 
y Buse dojną krowę i pc kilku tatach m^ch- 
nacye te doprowadźmy go do rniny majątkowe], 
a wre*x©le do aamobójsti a  

MłcJy Lim ■ 'a, który wówczas. ftuayowel ose. 
djycy>aę na uniiwersyuetie w Barcelonie, pnejął 
« «  do głębi tragicznym losem ubóstwianego o,, 
ca. Odtąd ?
n ] STANOWIŁ POdWięOZÓ SWE EYCIE WY.

STĘPKOWI I ZNISZCZYó BANKI, 
któro po i n j  tan Ijj ojca o przedwczesną, tragi­
czną śmierći a jego o stratę majątku.

Wyjejdba wetom do Hawany, gdzie żeni »ię 
z bogatą cópk* tamtejszego gubernatora. Pod 
tak opiekuńęaemii skrzydłami zaczyna natural­
nie bez wiedzy teścia, pracować na-d metodą 
PMezowaiua czeków bankowych. Udało mu się .
wypiaoowJć lesomenaisy sy.tem, którego ta- j dni znaleziono już 7 takich trupów w okolicach 
i«miucy nie umie żaden z naukowych eksper- > Warszawy, 
tów na razie odcyfrować. Obrabowawszy z ko. 
srtowsożoj 1 gotówki iw | mtcdi żoną, ap.fcizy 
Ł czekiem, fabrykowanym własną m no clą ao 
Paryża, gdzie podejmuje oznaczoną *umę i z 
uzyskaną gotówką rzuca się w wir planowa­
nych afer.

ską króla htszpańskłirflC przyczem nie budzi
ani cierna podejrzeń.

Tak postępując, zdołał ten genialny szalbierz 
zebrać olbri, mie kapits iy kilkunastu milionów 
franków gotówki, czem w istocie podkopał byt 
kilku banków frucuskich i hiszpańskich. Pro­
wadził życie nadzwyczaj wytworne i wystane; 
w Paryżu, Borc łon ie , N icei i kilku innych sto­
licach wielkiego świata miał własne paUce i 
ekwipaże. Raz występował jako oficer francu­
ski luib hiszpański, to znowu jako w ysoki urzęd­
nik pdicyi innym zmowa razem jako ksiądz 
w elogauck;ej sutannie. Policya aresztowała 
go już raz w Nicei poć postacią prezydenta re­
publiki Andory, lecz Llusr;a y Buse «y m > u 0  
się nJawcttomaczonym sposobem, przebrał się 
błyskawicznie w  mundur oficera hiszpańskie­
go, sfałszował unaną tylko jemu ta j : i im ;czą 
metodą dokumenty na nazwisko kapitana Jose 
M eitł de la Uuesta i interpelującemu go ofice­
rowi odparł z godnością: „pjosze zatelefonować 
uo matki mojej, hrabiny d>i la OuosŁ. do hotelu 
Roval. czy nie pożegnałam jej przed półgodzi­
ną." Istotnie hrabinie de la Óueota mieszkała 
w tym hotelu i r,a telefonucsne zapytanie żan- 
darmpryi, czy był u niej przed półgodziną syn 
jej kapitan hr. .Tos© Maria, odpowiedziała 
twierdząco

Obecnie aresztowany pnnponuje policyi kom* 
pj^misowe załatwi nie sprawy, mianowicie od­
stąpienie ‘S\ proc. sum, uzyskanych czcknmi 
wla-«nipgo wyrobu i zdradzenie lajemmicy tej 
ganiaiiiej fabrykacyi.

Pewien znakomity p,awn1k obliczył, że gdy­
by Llussia  y Eus„ byl aresztowany jo  wyko­
naniu każdego ze sw ych szalbierstw, musiałby 
odsiedzieć Kilkaset lat więzienia

Dalsze, zapewne bardzo sensacyjne szczegóły 
przyniosą nam dzienniki francuskie w dniacb 
najbliższych.

Znaleziono 9 trupów nieznanych kobiet, w szystkie pom ordcw ąne w ter
s?m  sposób.

warku Święcice i koło dv.«ri w Ter^sfinic. Ob- 
tlapy przedstawiają oaiopay w^ć^k, Twarzi 
podiupaue, ze śladami zadraśnięć, co Y.wkazu 
je, że ołiary atetzyły wprzód z motCtreą 
jaczj'wą walką o życie. Na głoy.ie v ,dać raaj 
od uderzeń jakiemś tępem rarzędziem . 

Tajemniczość całej spraw y potęguje fakt, ż* 
otvohcza> ula zd°tóno ustalić auzwiak

(—) Od dwu tygodni w okolicy 'Warszawy 
gzosuja jakiż Ujaroa^zy Sinobrody mOzduJje 
ktbżoiy i porzucając ich Lupy w pobliżu terów 
tolejoiwycn. Tnrpy te są zawrze odzierane z 
wóeirŁcbiJoj odłoży i kuają na sObia uw lu od 
nderzau tępem narzędziom. W ym k ą  z tegoi, że 
morderstwa tą dokonywane są wadieg jednego

Z _TE A IR U _ B A G A T E L A*1.

„IV!orph;um".
Nokturn w 4 u ^ a L c b  Ladwika Sorsora.

Utw ór, pojęty z gófry Jako iluatracya miuizycz- 
na, nie paiedaitaw ią właściwie walorów sceni- 
cmych, w utoatem tego słowa znaczeniu. Brak 
v a m wjbitmej zego pierwiastka plastyczne­
go, v r-aieiaie realności zatarte nawet bezlmien- 
*  ścią wysypuj ących owób ,Ona“ —  „on“, to 
v. 'Joim  akiorzy jednej i tej samej tragedyk

Stoim; i.rzei epilogiem życiowym słynnego 
a j iona, o nimbie nic mat geniałności. którego 
ł rzbżycia mikene przed kilku laty pchnęły naj­
pierw do Zuirodni: zabójstwa ukochanej kobie- 
i;. w U i' ecit pOrf^oiitej zdrady, a następnie w 
objęcia namiętności, równie potężnej i niszczą­
cej jak mdłość, bo — morriny. Od p ęciu lat sea 
moro się bezsilnie g&aoące życie i tai nt w szpo­

aystemn, należy przeto przypuazcaaó, iż działa , dotychczas ni# zd°tano ustalić n azw W  iaon**
tu jeiua ręka. W ciągu osiatuich d.. d-ii tygo. < z 9 z^moriJąwEnycł kobiat. Kto \ ie. czy te ofia

l { r> nie są woipgaue podstępnie uzez Jakiego! 
okrutnika z di&ls»zych stron, aby w ten siposór 

Toteż na okoliczne wule i  miasteSzRa padł nie- | mylić pólicyęt... 
loda popłoch, zwiaszcza. że regularnie co drugi | Landru francuski rlał głowę pod giłotmę są- 
dzi n znachodzi Się nowego Lupa kobiety. * dŁimy więc. że i w Polsce organa pollcyjn® rf* 

Jak donoszą nt n w osi.airiej chwili z W ar-  ̂ chio odinujda tajemniczego Sinobrodego i 
seawy, wozoraj znaleziono znów Owa trupy W .  j ąptfW iad.iwośui atąaie się zadość! 
blat w  pobliżu toru kolejowego na lalkach fol- (
■ T C I ir T f . :  — 1 1 . . i Ti ~ l l  i-n r i ~ " i . ----------- i  m -------------- i  . -  . . . , r r p i<

nach slodiklej trucizny. Zniezczony system ner­
wowy wytrącił go popą nawia« życia. Odćlawna 
nie zno.łi ludzi ani świiiifła dziennego. Xje zja­
wia się też nikt z przyjaciół, żadna kobieta, je­
dynie lekarz ma tu dostęp, a i ten jest niepo­
trzebnym, pc dwukrotnych, daremnych próbach 
wyrwenia nieszczęśliwego ze strasznej nało­
gu. Trzeba na to ruda i cud ten zjawia się. Uka­
zuje się w postaci skromnej pielęgniarki, wpro­
wadzonej podiwtępnie przez lekarza do gabinetu 
chorego. Kilkia chwil roanowy wystarcza, fby  
ten ulegrf nlewytłómaczon^u urokowi j podda! 
się ostaitmiej paubie wyleczenia. Bo też n>« wi*. 
dza, le?z miłość występu;* tu do v’alki. Kobie., 
ta. która ją podejmuje, to n i<nnorT~ma mała 
dziewczynka z  którą łoe zbliżył go przed sie. 
duuu laity w podróży pa indy ach, i — w którą 
przesiąkło coś z indyjskich kobiet, z ich wiar. 
ności i bezgranicznego oddania. Kocha »r  — i 
przychodzi miłość tę rzucić na szalę, ja^o osta­
tnią stawkę, ała wrócenia ukocnariego życiu, 
FrzicmienlAjąc się w jego oczach z czar ej pielę­
gniarki, w czarującą i światową kobi«ną — isto­
tnie dokonuje cudu zmartwycnwsiania, miłości 
— i gotov.a je»t »apłaoić ztaai. cal m swern ie«.ue- 
nicm. Lecz za warunek stawia wyrzeczenie się 
rywalki — L-ucizny, On po wewnętrznej walce 
zgadza się — i na tle za vuaiowej muzyki, prze. 
żywa ją swój zenit szczęścia.

Lecz morfina łoj i poiizn.e w^aWa się w o*, 
gun.zm, yy ns-jsiln'.cisza wola i miłość oarafiu 
pok mać ją była zdolna VVracają męki piekieiL

rc- nieszczęśliwy bliiga o ukojenie o zwróceni*
nu; stc w? lecz upojo.ia szczęściem, m łoda ś ° '  
pieta — nic chce, ni może tego ziozum ieć W o­
bec brutalnych s ów, w yrw anych  fizyczną tot' 
turą, zv.Taca mu m orfinę, lecz odbiera siebie 
Posyaiwlony wofbcc tak iego dylem atu — chor? 
czU w ifk  staję u kresu sil Strzał rewolwerow i' 
rozw iązu je sytuacyę ber w y jśc ia  —  a akord? 
luktuimu SzfcRna, !iaro.\ię.ce in tr lukcyę Ir?' i 
matu, grane na prośbę r-m ^rająoego prz?z aro4' 
parzonę kobietę, przy’ akom paniam encie stłumi'1 
nyćn łkań — zwinykają ten nistrojov,'y trypty* 
sceniczny.

Og<«lne WTażonde estetyczne, łecr dość wątł4 
wsfart'? rzeczywiście artystyczna lntepretnc^* 
wykonawców. Pan Węgierko, „on" znalazł sić 
nnów w swej roli, w której jest zawsze sobą 
gairizacyi pizerafinowanych psychicznie, opief' 
wlastkach niema! kobi cych. P. Malick' hai-dJ1 
ładnie wyw'iąza’a się z rzeczywiście trudncS0 
zirdania, jckie stawia tu ur. cza posiać kobiidJ'1 
stojąca mczej na pograniczu lcger.dy, niż żyd * ' 
Właściwy, głęboki i skuplony ton wniósł ró* 
nteż p. Wysocki, w drobną lecz wyraziste

■'-i. Jodyaic lekarz, p. Kli&zewski, rf 
banalność ą i n iepouz bnie przes1*'

sta ty 
ził
clną
znum.

"lSąci to nieco p row in c joh,a"

Tło  dekoracyjne skomponowane umiejętnie 
nastrojowo, odpowiada charakiei-uwi utworu ‘
^posób baitlzo szczęśliwy.

— OOOn
B. b-
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T^olicya zastrzeliła dwóch bandytów*
Mieszkańcy uwolnieni od zbrojnych napadów.

(Telefonem od naszego radomskiego koiespondmta).
Radom, Z marca. 

Od dłuismego aaasu ipowiat radomski był nie­
pokojony pa"zez szajkę bandytów, która sprytnie 
ukrywa-’® saę przed policyą. Na rękę bandytom 
szli również niektórzy mieszkańcy po wioskach, 
gd yż przez nich teroryz©** an.i. z obawy przed 
naeiępstwami, dawali im przytu łek i sehrcrio- 
nie, gdy nadchodziła po lic ja . Szajka ta przewa­
żnie napadała na dw ory, rabując w nicn wszy­
stko, co tylko im wpadło pod rękę. T o  też urząd 
śledczy w  Radomiu, pozostający pod kierun­
kiem komisarza Dardasiewkza, z każdym  dniem 
coraz it.-'.©* izywni-ej pracował, aby saa-jkę dostać 
w swoje ręce, zwłaszcza., że wiedział już, jak 
się nazyw ają  niektórzy członkowie tej bandy.

N A P A D  N A  DWÓR.
Piękny o wór w Boszczowicach, będący wła­

snością pani Ostrowski], również zwrócił uwa­
gę te, szajki. To też przez kilka dni podchodzili 
tam na zwiady bandyci, przebrani za z:Pr ków 
.podpatrując w ten sposób ruzkład dworu, onz 
Btwierflzaiąc ilość osob. przebywających we awo 
rzc, którego wykwintnie urządzone pokoje z ka­
żdym dmem eona z, więcej nęciły opryszkow. —  
Gdy mieli juz wszystko przygotowane, wreszcie 
oiuegdaj w nocy otuczyti dwór i wtarg*rę,li do 
wnętrza tegoż diwócb stron. Wszedłszy do sy­
pialnych pokoi, (grozą;: rewolwerami i V arabiu a 
mi. zmusili wszystkich, lżących w łóżkach, do 
milczenia. Inni zaś poczęli gospodarować po iwo 
jeuiu, za*'i orając wszystką biżuteryę, wartości 
trzech milionów murek, różne ćdnrfe przedmio­
ty, ubrania, bieliznę, rev olwery i strzelby do po­
lowania. Wszystko to opakowali w tobołki, po- 
weui najspokojniej opuścili dwór, nakazując 
domownikom milczenie przez cała godzi..ę. To  
też o jakim ś pościgu nie było nawet mowy.

P O LIC YA  D ZIA ŁA  
Gdy nazajutrz zawiadomione o zaszłym wy­

padku polieye w  Radomiu. kom‘ sarz Dardat^e 
wicz natychmiast wysłał oddział polieyantów, 
celem ścigania sprawców. Vv stępne dochodzenia 
wyKdzcży zaraz, że bandyci udali się w  kierun­
ku Nowego Miasta, to też cała a-keya policyjna 
została skierowana w tc strony. I rzeczyw iście 
krok policja nie był fałszywy, bo w  Nowem  M ie­
ście na jednej z ulic pościg po licy jny zdołał do- 
pędzić bandytów.

S T R A T Y  I  T R U P Y .
W  jednej chw ili ku przerażeniu m rewkaneów 

w yw iązała  się na ulicy formalna bitwa. Do zbli­
ża jęcych  saę polieyantów poozęli bandyci strze­
lać, na co ci odpowiedzieli ze sw ojej palnej bro­
ni. W  czasie tej walki, trwającej rzas dłuższy, 
dwaj bandyci, Galwanowski i Km ieciach, zostali 
postrzeleni przez polieyantów i na u licy zakoń­
czyli swoje życia. Nadto pod strzały, padające 
7 obu stron, podsunął się jakiś przecnodzą^y 
temtędy żyd, nieznanego nazwiska. Jego rów ­
nież tra fiła  kula i  ten r.a miejscu runął nieżywy. 
Natomiast

U J R T O  D W Ó C H  C Z Ł O N K Ó W  
tej scajki, a to Adam owskiego i Piwowarskiego, 
k tórzy wyistrzielawazy wszystkie magazynki z 
nabojami, nie m ogli już myśleć o  dalszej ucie­
czce. Funkcyomaryusze policyi natychmiast prze 
prowadzili rew izye osobiste tak u zabBych, jaiK 
u ujętych przy których znaleźli większą ilość 
r- "m ai ej biżuteryi, pocnodrąoej z rabunków w  
nieznanych na razie m iejscowościach Śiedztw.o 
w  tym kierunku, celem ujęcia resztującycn 
członków tej bandy, poowadzi dalej energicznie 
komisarz D-amcla-sre wkz.

Na razie stwierdzono, ze przytrzym ani w  N e ­
wom Mieście bandyci pochodzą z P iotrkow a i 
me ją  też na sumieniu zamach morderczy .na P<^ 
wnego wieśniaka* któremu zrabowali całą gotó­
wkę.

IN S M A TO G te

K
Tajem niczy l is i  —  Rewizya „urzędników  akcyzy". —  W poszukiwaniu

40 m ilionów marek. —  Rabunek.
(—) Od pewnego jut? czasu W arszaw a stała się 

te"*enem zuchwałych napadów bandyckich, popeł 
niamych w 3) ód białego d: ta. Oto onegdaj do 
m ieszkania w łaściciela rnstauracyi Raiziińskiegc 
na placu Grzybowskim 1. 2,, w czasie, kiedy dbe 
cne w aomu były  ty lko  siostra i córka w łaści­
c ie la  oraz nauczycielka, Adamska, weszła Jakaś 
nieznajoma konlcta i p kula siostrze Kozinskiego 
jaxiś list.

K iedy siostra bezradnie trzym ała w  rękach ów 
tajem niczy list. weszło r.agi© do mieszk oia 3 
mężczyzn, którzy podając się za urzędników a- 
kcy-zy, ośw iadczyli, że p rzyszli do] on^t rewizyt 
w celu znaJcizienia wódki bez banderoli.

Razi ii sita poprosiła przybyłych dio pokoju, 
gdzie rozpoczęli rew iryę, nagle jednak błyska­
wicznym ruchem wydobyli u l ryte rewolwery i 
steroawzcwawszy przestraszone kobiety zażądali 
od nich 40 milionów marel tw ierdząc, że na ta­

ką  sunnę oszacowano w łaścftięla  ref.teurjcy i
Gdy kobiety oświadczyły, że tyie pieniędzy nte 

posiadają i wogóle nie \ lodzą, gdzie się znaj­
dują, wówczas bandyci z&prowa iz i l i  wszystkie 
kooiety do ostatniego pokoju, przy czeta jeden z 
napastników pozost ił z bronią na straży, pozo­
stali zaś zaczęli rOfoić szczegółową zewizyę w k u ­
frach, kredensie, komodzie, szafach itp, meblach, 
w yłam ując zamki. Po  kilku minutach plądrujący 
bandyci zawiadomili trzeciego, mówiąc m u: „ju ż  
gotow e", poczem związali ręce Adamskiej krr 
watami i wyszli.

Zuchwali bandyci zrabowali E50.008 martk  
polskich, 2000 marek niemieckich, 5000 rubli, 
pomedto wicie monet srcBrhyich i złotych orafc 
biżuteryę, wartości 1.500.000 marek.

Sprawców napadu dotychcc-as n ie  wyśledź© 
no.

Historya broszki — 
ze szmaragdem.

Piękna pani Zawracalska zaniwgnęłc. pewne*ęo 
dnia wspanialej złoićj broszki którą ujrzała na 
wystawie u jubilera. Życzenie swoje wyjawiła 
mężowi, ten jednał* oświadczył w form u uprzej* 
mej, ale kategorycznej, itr to zbytek i  odmówi! 
kupna.

Wówczas pan? Zawraralskt. zwróciła się do 
przyjaciela domu, pana Leona Pan Leon. ezło* 
wiek bogaty, a zawojowany wdziękami pani Za* 
r/rtrf sklej natychmiast oświadczył się z goiowo* 
ścią kupienia uroczej kochance broszki, ale-. jak 
to zrobić, żeby sprawa nic zwróciła uwagi męża. 
Pan Leon myślał dwa dni i wymyślił.

Spotkawssy się jak swykle i p. Zawrocalskim. 
powiada:

  Widzisz, mam okazyjnie do sprzedania
wspaniałą broszkę z szmaragdem za dwadzieścia 
tysięcy marek.

—  Co mowiszT kupuję natychmiast..
I  broszka kupiona pr^es pana Leona za sto ty* 

sśęcf marek przeszła do rąk pena Ławrac&lsaie* 
go ze dwadzieścia tysięcy.

O transakcyi tej doniósł pan Leou w n »  ubós 
*4« iunej pani Zawracaliście] Zachwycone. rrsęu* 

szona pomysłem p m m  Lm h , nie szczędziła ma 
dowodów uznania...

w e . upływa jeden dzień, upływa drugi a pani 
Zawraca] ska od mę** Uoszki nie dostaje. Wrert* 
cie pan Leon zaefidnął delikatnie pana Zawracał* 
skiego. co zrobił z kupioną bioszka.

— Moj kochany, tylko nic wygadaj tego przy* 
padkiom przed moją żoną.

—  Sprzedałeś jąT
— Nie* skądże?* dałem mojej przyjaciółce, która 

rnnłe od dwu tygodni zamęczała tą ■rzckltJtą 
broszką szmarasrdemt...

Chwila bieżąca.
Kalendarzyk:

Kunegundy 
Wsouod słońca: V*2 I 
Zachód słońca: t'25 

Długość dnia: 11*04

Piątek

3
M arca

Zahypnotyzowana kelnerka.
(Ma) Ciekawy wypadek, zdaszył się ] n > j  k il­

ku d  -ami w miasiecizku Aussig w  Czochach 
Dnia 21 lutego, o godzinie 10 wiecaarom, zbliżył 
Się nagle d o  kelnerki, H erm iny S., zawadnionuj 
w  tamtejszej kawiarni, ,pev>icn nieznajomy męż­
czyzna, potarł dilonią je j czoło i Łpojrzawsay je j 
przenikliw ie w  oczy, wyrzekł dobitnym, ostrym 
lecz przjciS7«:nym gtoseun. aby dnia 23 lu tego 
o godzin ie 12 w nocy przybyła pie&zo do mia 
steczka Kram mei, od ległego  o  2 mile, opisał je j 
jak najdo/kladnicj drogę i oddalił się t m óedz- 
nie.

Od te j ch m li zachowanie się m łodej dziew czy­
ny u legło w ielk iej zmianie. Obowięziki swe speł­
niała jak manekin oczy je j zasr ute senną mgłą. 
patrzyły bpzmyślnic przed siebie, szepty i uwagi 
ąpości i towarzj-szy nie zw racały zupełnie je j u- ( 
wagi. Częste, skarżyła się monotonnym głosem |

na ból głow y. Gdy 'nadeszła noc ® 27—21 lutego, 
Herm ina nagle ubrała się j zdecydowanjrm kro­
kiem, nie o j ow iadajac na pytania siwego go ­
spodarza i towarzyszek, udała się we wskaza­
nym kierunku. Za b i-dną dziewczyną udali się 
wysłani przez zaniepokojonego gospodarza dwaj 
mężczyźni, k tórzy wkrótce przyprowadzili ją  z  
powrotem, u 1 ekarz hypnutyzer przyw iódł ją  
wkrótce do normalnego a tai u.

Okazale i*ię że kelnerkę zahypnorysiowAl ów 
tajem niczy nieznajomy pan.

Do sprzedania meble.
Fortepian (Hamburger, czarny, krótki), garnitur sa­

lonowy pluszowy i inne meole.
UUca Phersk* L  6, III. pląlro, lewe drzwi.

TEATR DC A U  U R c r K i r r a
Piątek: „Dzieci ziemi".
Sobcta: „Mtzaatrop",

TE AT te M. OPERA I  O P O R E IU  
Piątek: „Badame ButterfJy**.
Sobo*a: ,R igol«t© ‘ .

T E A T R  B A C tA TE lu A
Piątek: „Morphium**.

OPKttliTKA NOWOŚCI
Piątek „Wieczoi numoru. pieśni i tańci 
Sobota: „Wieczór huinorc, pieśni i tańceM. 

KOLLEGIUM W YKŁADÓW  NAUKOWYCH 
w Krakowi*. Bynek (Ł  ŁU lr A—B L* 38 

Piątek, ks. Fel. Hortyński: „Rozkład matury nde* 
organicznej".

PROGRAM
ederyfów o byf|l«nl< dziecki zerflealeewaayeh 
pzzez Lotny Oddział PcopapaBai Eyglsay Dzlec*
ka AmerybańsK Czerwonego Krzyża w Krakew ii. 

3 marca 1922:
9 godz. szkoły powezocnoe. kinc Prumiea (Pod* 

wsie 6).
10 godz. r*kołj powszec&ne kino \*MCA (Grodz* 

ka róg D ani).
10*39 godz szkoły ptn.-saechno kino Promień
12 godz. szkoły powszechne kia© Promień

(Podwoi* 6).
1*30 godz. szaoły powskechne kino Promień

(Podweie 6).
3 godz klmnazya kino Promień (Podw&le 6).
4‘30 matki (rodzice) Teatr Bagatela (Karmę* 

licka.

Teatr „Uciecha" od czwartku S marca
F i lm  n a u w y c u j n e ł  w s p a n ia ło ś c i

August tt Mocny
i jego kochanki

D r a m a t  w  6  a k ta d  
s  c z a s ó w  A u g u s ta  I I  e* k t ó r a  ę n k i ag o  

i i t u m  polskiego 
Z d ję ć  d o K o n a n o  w  p a ła c a c h  D re z n a .



Jjtr.• SKI“ Nom  r  tS

Musimy dbać o zdrowie naszych dzieci.

Czy będziemy nosić laskk ?
Gazety angielskie donoszą, że laska zarzyna wy* 

chodzić z mody. Damska jeszcze się trzjma, ale la» 
ska u mężczyzn skazana jcsi na zagładę i nie wrol* 
r.o jej już nosiJ w lepszcm towarzystwie.

U nas sprawa nie zaszła jeszcze tak daleko: ]e« 
sicze można spotkać na ulicy wielu panów z laski* 
m l Ale daje się już zauważyć, że zaczyna nam ona 
caw adzdć i tamować swobodę ruchów. Już nie spa* 
cerujemy, stawiając ją delikatnie i miarowo p m d  
sobą za każdym krokiem, lecz trzymamy ją orze. 
ważnie na ręku luli pod pachą.

Nadejdzie czas, gdy jakiś zawodowy historyk za* 
bierze się do napi emiu dziejów Insjli, które mogą 
stać się bardziej pouczające, niż n. p. historya cięż* 
k»ch armat polowych. Jak to ona była kijem pa* 
sierskim w zaraniu ludzkości, jak stała s>ię potom 
berłem królewskiem, i jak ją potem wyjęto z obie, 
gu v  niespokojnych, zbyt zgiełkliwych czasach.

Aresztowanie przemytników 
obcych walut

I*w6w (Teł. K.) Na dworcu kolejowym Lwów—  
Podzamcze aresztowano prz mytników obcej wa* 
luiy* w osobach: Pinkasa ł Szymona Inspektora, 
Neumarkta, Sechslera, I.ipkina i Fischera Ozyasza. 
Przy waiuciarzach znaleziono 515 dolarów, 52 zło* 
tych monet i wiele obcej waluiy. Aresztowany FI* 
•rhtr usiłował przekupie st. posterunkowego kwotą 
£5.000 marek, co md się jednak nie udało.

—  c o o  —

Stan pogody.
Komunikat o stanie pogody wydany we irodę 

(dn ia  2 marca 11)22 o gouz. 8 wieczór według da* 
| nych Państwowego Instytutu Meteorologicznego 
W  W arszawie.

Stan atmosfery: Obszar wysokiego ciśnienia leżał 
nad Hiszpanią i Francyą, nizkisgo zaś nad Skaii. 
dynawóą i Bałtykiem sięgając ku Polsce.

W  kraju utrzymywała się pogoua przeważnie 
pochmurna, miejscami notowano opady (Kra* 

ków).
Temperatury o godzinie 3 popołudniu wahały 

się w granicach od + 2  do +1) (Pińsk +2 , Lwów +8. Kraków -f 7, Warszawa, Poznań, Gdańsk +9 ).
Kraków 8 godz. wieczór: Ciśnienie 7(>0'8, tempe* 

rature + 3 ‘9, maksómum + 3 4 , minimum +13 , 
Stan nieba: pcohmumo. Opad: — .

Prognoza na piątek: Pogoda zmienna, miejsca* 
mi deszcze lub mgła, łagodnie, wiatry poludnio* 
wozachoanie i zachodnie. (

— O oO  —
( —> ZJAZD DELEGATÓW MIAST MALOPOL. 

SKI I  6LĄSKA CIESZ! NSEIEGO. W  niedzielę 5 
bm. o godzinie 10 rano odbędzie się w san Rady 
miejskiej zjazd delegatów miast Małopolskich i 

Śląska Cieszyńskiego w kwestyi omówienia spraw 
podalkowj ch.

NA CELE KOMITETU OPIEKI NAD MŁODZIE* 
ŻĄ AKADEMICKĄ. Frezes dr Rafał Landau  ̂ wy* 
konaniu uchwały izraelickioj Rady wyznaniowej 
krakowskiej, złozyl na ręce wojewody dra Galec* 
biego imieniem krak. gminy izraelickiej kwotę 
100.000 marek na rzecz Komitetu Opieki nad mło* 
dzieża akademicką..

8KŁADKL Złożono w Administracyi „Gońca": 
N. N. Poznań dla staruszki W. M. 3000 mkp.

,.MIZANTROP" MOLIERA. Dla uświetnienia 
uroczystości Molierowskich w Krakowie, wvata* 
wia teatr I. Słowackiego nieśmiertelne arcydzieło 
geniuąza francuskiego .Mizantrop", dokładając 
wszelkich starań tak Doa względem obsady iak i 
oprawy scenicznej. Sobotnie przedstawienie bedacc 
-zakończeniem programowych uroczystoeca ponrze* 
dzi przemówienie znakomitego pisarza i tłomacza 
drą T. Źc!eńskiego*Bova. Obsadę tworzą Do.: No* 
sarzewska —  Celimema. Klońska — Arsena. Ka*
cicka»G< i __ Eljanta. Bracki —  Alcest. Stymań*
;ki —: Filint, Krasnow iecki —  Oront. Białkowski 
—  tkast. Malinowski —  Khtander , in.

Z M. OPERY komunikują nem: Onera Verdie* 
to ..Trubacfiir" grana bedzie dziś w piati K 3 bm. 
z udziałem rn Hoffmanowei i Kniaginina Ju* 
iro w sobotę ..Rrgolotło" z znakomitym gościem 
p. Jarosławskim w roli tytułowej Znakomity ten 
anysta wystani n nas tylko raz jeden.

Z TEATRU .,BAGATELA" komunikuia nam: 
Morphium" nokturn w cz*erech cześcitich Herze* 

ra powtórzony bedzie w piątek i sobotę w wyko* 
nani u pp. Malickiej. Węgierki. Kliszewttkidgo i

W  ciągu obecnego tygodnia Oddział Propagandy 
Hygicny Dziecka Amor. Czerw. Krzyża zaczął swą 
pracę w KiSkowie. Program pracy Oddzłału w 
Kiakownc jest nadzwyczaj ciekawy i uroz.naico* 
ny, pędzie też stanowczo więcej int :nsy vny niz 
w innych miastach, zwiedzonych dotychczis przoz 
(Jridział. Oddział urządzi w Krakowie 58 odczy'* 
tów, z których 43 będą przeznaczone dla miodzie* 
ży szkoinej, 15 zaś dla dorosłych.

Wszystkie odczyty Oddziału zmierzają do tego 
samego celu, a mianowicie do poruszenia tej ży* 
wolnej kwesty:, jaką jest po le j*  zonie zdrowotne* 
go sianu dzieci. Dlatego też Oddział zwraca się 
btzpośrednic do dzieoi, by im wyjaśnić jak wiel* 
kim skarbem jest zdrowio i co potrzeba czynić 
by jc zachować, oraz do rodziców tych samych 
dzieci, na których spoczywa obowiązek umieję* 

tnego wychowania przyszłego pokoi.nia.
Oprócz odczytów urządzanych dla obojga rod7;:* 

ców prelegenci Oddziału wygłaszają speryalne 
pogadanki dla matek celem poruszenia kwtoTyi 
opieki nad zdrowi -m matki przed urodzeniem się 
dziecka oraz hygieny wieku niemo- L-cogo.

Jedną z wielkich atrakcyj Oddziału są nadzwy* 
czaj ciekawe pokazy kinematograficzne, służące 
jako ilustracya odczytów.

W e wszystkich miastach poprzednio zwiedzo* 
nyeh przez Oddział powyższe filmy wzbudziły po*

wszeehny entuzyazm i zyskJy również wielkie 
uznanie wśród lekaizy 1 nauczycielstwa.

W samym Krakowie następujący wybitni przed* 
stawiciele naszego nńas-ta zainteresowali się pracą 
Oddziału i obiecali mu swą współpracę: prof. dr 
Godlewski prof. dr Janiszewski, pułk. lek. Ha* 
bicht, prof. inż. Kolie, dr Koprowska, dr Lang, 
dr Iinglisz, dr Wojciechowski, dr Celarek, dr Ko* 
siński, prof. Wodzimowski i wielu inny:h.

Oddział Propagandy Hygieny Dziecka Aner. 
Czerw. Krzyża urządza w piątek, 3 marca w sań 
teatru Bagatela wielki odczyt dla jakna.y^rntej* 
szej rzeszy słuchaczy, co przy wiolkoś :i sali da się 
uskutecznić. Słowo wstępne wygłosi prof. dr Go* 
dlewski, a nadzwyczaj ciekawe filmy kinematogra* 
ficzne ilustrować będą sam odczyt, zatytułowany 
,,Zdrowie a przyszłość narodu."

Kranów miał już sposobność zaznajomienia się 
z działalnością Oddziału dziękii pogadankom dla 
rodziców, wygłoszonym w ciągu zeszłych wieczo* 
rów, oraz dzięki odczytom, urządzonym dla dzieci 
szkolnych. Zgórą lO.UOO dzieci z krakowskich szkół 
było obecnych na odczytach Czerwonego Krzyża. 
Nadmienić należy, iż nauczyciele zarówno jak ich 
uczniowie entuzyastycznie odzywają się o tych 
odczytach.

Na piątkowym odczycie w Bagateli odbędzie się 
rozdawnictwo bezpłatnych broszurtk.

„Papież Pius Paweł Izydor Ulrych Sygfryd“.
Takie imię nadała nowem u paoieżowi

(— ) Pew ne prowimcyonalne pisemko n iem ie­
ckie, wychodzące w  Nadren ii, postanowiło zdo­
być się na dodatek nadzw yczajny z powodu wy- 
boru nowego papieża i w  tym  celu ze.żądało od 
a jencyi telegra ficznej w  Kolon ii, aby ajeneya 
zaw iadom iła ją. telefonicanic o wyborze, nie- 
r nłoczińe po otrzymaniu depeszy z Rzymu. —  
A jeneya  zgodziła  się na to, m inęło jednak parę 
dni bez żadnej w iadom ości.

W reszcie  dnia 6 z. m. w łaścicie l, a  zarazem  
redaktor pisemka, będący rów nież radnym  m iej 
skini, musiał udać się popołudiniu na posiedze­
nie rady, polecił w ięc synowi, aby w  razie o- 
trzyn iam a telefonu z Kolon ii, natychm iast w y ­
dał dodatek.

Istotn ie odezwał się w  tym  czasie telefon, jak ­
że jednak zd ziw ili się radni m iejscy, a razem z 
n.m i redaktor pisemka, gdy do sali obrad wpadł 
chio-piec redakcyjny z  .nadzwyczajnym dodat-

piow incyonalna gazetka w N iem czech
> kiem, brzm iącym , jak  następuje:
1 „Jak zaw iadam ia  nas nasze w łasna depeezŁ 
| telefoniczna, w łaśn ie dokonano w yboru  papie- 
■ ża. Nowy papież przybrał im-ona P-uaa P «w ta  
1 Izydora U liycha Siegfri^da

Zdum iony redaktor i nadny pobiegł natych­
m iast do domu. N a progu redakcyi ajtoiylca go 
rozprom ieniony synek, oczekując pochwały ro ­
dzica.
N iestety, spotkało go' rozhzcrowunie, n ie -wSb. 
dział bowiem, że często przy telegra fow an iu  na­
zw isk  i imion, telefonujący powtarza, dla nul. 
kuięc a omyłek, lmią talefowane w  ten epoaeb, 
że wymienia Im ion*. których początkowe gtH kl 
tworzą dane lm ’ą. Tak  w ięc Paw eł Izydor U l- 
rych S iegfr ied  tw orzy ły  pow tórzen ie i mi eniia, 
Pius, a n iedośw iadczony dzienn ikarz prow in- 
cyo.na.lny Uizraał je  w szystn ie za im .ona nowego 
papieża.

Wysockiego. W  sobotę popoł. do  cenach zniżonych  
o 70 procent ..Dr. Stieglitz".

Z TEATRU „NOWOŚCI". W nowym programie 
w wieczorach humoru, nieśni i tańca wybi.ia się 
znów na p.an pierwszy niezrównana pna Madzia* 
równa i świetny w swym humorze Henio Domań* 
ski. Czy śpiewa wesołe kuplety. C7.v gra koncerto* 
wo na ustnych harmonijkach ziedyna sobie sym* 
patve rozbawionych widzów i rzęsistymi oklaska* 
mi zmuszany iest staje do licznych naddatków. 
Niezrównaną i ogólnie podziwianą iest pa.a tą  
neezna pp. Zielińscy z nowoczesnymi tańcami. 
Pani Kidawska. Łoskot i Znicz dopełniają niozwy* 
kle wesołego i Itogatego programu. Ostatnie wie* 
tzory humoru odLędą się nieodwołalnie ieszczo 
tylko w piątek i sobotę.

DZIECI DLA DZIECI. Dnia 9 marca we czwar* 
tek o godzinie -i popol. w sali teatru „Bagatela 
wykona zespół uczennic PD. -Maryi Wenickiei sze* 
reg 'tańców dla dzieci przv współudziale pp. Ka* 
zitniery Skalskiej i Ireny Pobóg. które wypowie* 
dza szereg utworów znanych  actorok Zofii Kogo* 
szównei i Józefy Colonnn,*Wa.)ew«ł;iei.

DRUGI KONCEPT ZTlłńTUNTA Fr UERMANNA 
sławnego skrzypka, obeimuiacy niezwykle inłere* 
sujący. najwyższej wartości program muzyczny, 
odbędzie się w sobotę 4 bm. w Starym Teatrze 
Reszta biletów w księgarni Krzyżanowskiego. R\» 
nek. Linia A — B.

( _ )  BACZNO ;C PRZED CYGANKAMI' W  mie* 
ście naszem włóczą się od kilku dni cyganki, któ. 
re pod pozorem wróżenia wchodzą do domów, 
kradnąc przytem nierzadko. Wczoraj aresztowano 
taką wróżbitkę, niejaką Anielę Kołompar lat 21, 
rodem z Błoń pow Podgórze, która skradła w  
mieszkaniu Józefa Magielskiego ul. Sołtyka 13, 
kwotę 6000 marek.

( _ )  ZŁODZIEJKA MIESZKANIOWA. Policya 
aresztowała Maryę Balkowaką lat 17 rodem t 
Wiednia, która pr.łed 3 miesiącami skradła na 
szkodę Rozalii Gruenzweig ul. f io t ra  Michałow* 
skiego 13 z przedpokoju portmonetkę wartości 
3500 marek z kwotą 3500 marek.

(— ■) KRADZIEŻ W  PIWNICY SS. KARMELI 
TANEK. Poster. P. P  Jan Chrząszcz zauważył 
onegdaj podejrzany szmer w piwnicy SS. Karmę* 
litanek przy ul. Szpitalnej 6. Wszedłszy do wnę. 
trza piwnicy wraz z poster. Wroną i przodowni* 
kem  Sobolom stwierdził Chrząszcz- że nieznany 
sprawca skradł Kilka butelek, chlebów itp., poczem

uciekł. Ponieważ podejrzenie padło na służącego 
Ignacego Smalca, aresztował go wywiadowca 
Schiirnscheiner, przyczem Smalec przyznał się do 
popełnionej kradzieży.

(— ) KRADZIEŻ W  MAGAZYNACH WOJSKO*
WYCtI. Posterunkowy skubiuda napcikał wczo* 

raj w ul. Siemiradzkiego niejaką Maryę Doniec, 
lat 10, rodem z Krakowa, która niosła 6 kożusz* 
ków wojskowych (bez rękawów) i 4 kołnierze. 
Dońcównę aresztowano, docnodzenia zaś wykaza* 
ły. że rzeczy te skradia on z magazynu odzieżo* 
ego w koszarach im. Sobieskiego, gdzie jest zc* 
trudnioną.

( _ )  WŁAMANIE DO JATKI MIEJSKIEJ. Nic* 
znani .sprawcy włamali się onegdaj do jatki miej* 
skiej Wincentego Migasa przy placu Szczepan* 
skim i skradli 72 kg. mięsa, wartości około 50.000 
marek.

(—) ..WIERNE" SŁUŻĄCE. Irena Pogorzelska,
żona oficera zam. w szkole kadeckioj w Łoozowie 
spotkała przypadkowo na ulicy i kazała aresztować 
swą dawną służącą Maryę Górecką lat 59, rodem 
z Mydlnik, które pozostując u niej w Siużbie, skra. 
dla w listopadzie 1921 roku na jej szkodę pa*ę 
bucików męskich, prześcieradło i 2 chusteczki na 
głowę łącznej wartości 7000 marek. Tegoż dnia
przyaireszitowano służącą Friodę Witman lat 13, 

rodem z Rawy Ruskiej, za kradzież skórki bokso* 
wei wartości 4000 marek na szkodę Małki Silber* 
stern ul. Dajwór 4, do której tego samego anta 
wstąpiła do slużbv.

(— ) ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA KIESZON­
KOWEGO. Na dworcu kolejowym aresztowano Lu* 
dwika Góralczyka lat 15. rodem z Krakowa, prak* 
tykanta ślusarskiego, w chwili gdy usiłował skraść 
200C marek Stefanii Sielegicnćec. Dodczas gdy ta 
na chwilę zasnęła w poczekalni II I klasv

Z S Z E R O K IE G O  SW iATA.
(— ) ŚWIĘTOKRADZTWO W  SKOCZCVTC O*

negdaj włamali się nieznani sprawcy do kościoła 
parafialnego w Skoczowie na Śląsku Cieszyńskim 
i skradli kilka rnonslrancyj, Kielichów i innych 
naczyń kościelnych, wyrządzając przytem szkodę 
na kilka milionów marek.

(— ) ZA NAZWĘ „PAŁK AR Z" 10.000 MK. KARY. 
Sąd łódzki skazał Irenę Kaczmarską na dziesięć
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tysięcy marek kary zn to, że w listopadzie r. ut>.
La dworcu Lódź Fabryczna nazwala policjanta 
pełniącego obowiązki na dworcu „pałkarzom".

• KINEMATOGRAF W  NIEMCZECH. Wedle o* 
bhczeń speejalntgo pisma kinematograficznego nie« 
mieckiego „I>ie Lichtbildbuiine', jest obecnie w 
Niemczech 3S51 kincmatcgratow. W tych teatrach 
jest razem miejsc na l,30i.G03 osób, czyli na każde 
1325H mieszkańców wypada jeden kinematograf.

Ponieważ każdy k nemaiograt daje dziennie 
j.rzynujmniej dwa przedstawienia, ucząc więc, ze 
za każdjm razem zajęte jest trzy czwarte miejsc, 
bywa codziennie w kinie dwa miliony Niemców, 
rocznie zatem 730 milionów widzów. Tak więc przcs 
eiętDie biorąc, każdy Niemiec bywa W razy na rok 
w kinie.

* STAROŻYTNOŚCI NA SPRZEDAŻ. Panopticum 
uaetana w Berlintia wystawiło na sprzedaż swoje 
atorożytności. 1 tok kołyskę cesarza Józefa II. w 
cenie 11200 marek, fajkę krula pruskiego Frydery* 
ka Wilhelma I, zu 300 marek, kieszeń z ubrania 
Napoleona III również 300 marek, berło zaś króla 
francuskiego Henryka IV  za 5300 marek.

Wodzowie Odrodzonej Polski?
Pod tym tytułem wydane zostało album porcro*

tów i fotografij generałów' polskich, wodzów na« 
szej armii odrodzonej, którzy czy to w działaniach 
wojennych na froncie, czy w pracy nad organizo« 
wamiera armia niepodległej Rzeczypospolitej, czy 
też za czasów jeszcze niewoli, w pracy nad przygoj 
towywaniem podstaw polskiej sity zbrojnej, zdo# 
byli sobie kartę w dziejach wojskowości polskiej 
1 narodu.

Dwadzieścia sześć portretów najwybitniejszych 
wodzów począwszy od Naczelnika Państwa i gen. 
Hallera — świetnie wykonanych składa się na to 
album- Do każdego portretu dołączony jest krótki 
życiorys pióra dra M. NałęczsDobrowolskiego —  
niekiedy może zbyt sucho i zbyt kalendarzowo 
potraktowany.

Pomimo jednak pewnj’ch niedokładności album 
posiada wartość milej pamiątki a cel, na który 
przeznaczona lest cześć dochodu ze surzodnżv — 
mianowicie pomoc dla inwalidów wojennych —

Wiele m ostów zerw anych i zagrożonych. —  Żywiołowa siła wody. —  
50 fur z ludźm i bez dachu nad gtową. —  Akcya ratunkowa.

_  NOWE ZWYCIĘSTWO CYGANIEWICZA.
Niedawno odbyło się w Nowym Jarku spotkanie 
Zbyszko»Cygaruew icza ze znanym iarnerykańskim 
zapaśnikiem Caddock'iem. Cyganiewócz. który juz
raz w listopadzie r ub pokonał Gaddock‘a __ i
tym rasem wyszedł z walki zwycięzcą. W piew. 
Mzem spotkaniu położył on przeciwnika po 25 min. 
walki. Drugie spotkanie rozstrzygną! Caddock po 
10 min. dla siebie. Ostatnie spotkanie trwaio pól 
godziny i skończyło się zwycięstwem Cyganie wb 
cza. Zwycięsca otrzymał pokaźną sumę 2ó tysięcy 
dolarów czyli około 75 milionów marek polskich. 
Jest to największa suma, jaka kiedykolwiek zosta. 
ła przeznaczona na tego nodzniu walki.

_  SZWECYA— CZECHOSŁOWACYA. 7. końcem 
sierpnia br. odbędzio się w Sztokholmie match re* 
wianżowy Szwecyi z Czechosłowacją.

—  ANGIELSKI KLUB FOOTBALOWY W  POL. 
SCE. Największą senzacyą sezonu sportowego w 
Polsce będzie przyjazd ‘angielskiego kluba „Totten 
bam HotsnnrF*. który rozegra match z „Polonią" 
warszawską.

_  FOOTBAL ZAGRANICA W  ubiegłą niedzielę 
odbył się szereg matchów footbalowych tniędzykra. 
jo wy cii z wynikiem następującym' Włochy—Cze.
choslowacya 1:1 (0:0), Dolna Auetrya Połudn.
Niemcy 0:2 (0:1). Berlin— Monachium 2:1 (0 :0, w 
Budapeszcie M. T. K.— Kispcstl 2:0, F, T. C,— 
Vasas 4:0.

»  w yk ryc ia  sp raw ców  napadu  na 
kasypra  fa k ryk ł cpmpnlu Szczakow a 

arysnaesa a i «  n a g ro d o

aa* o d  k w oty , k «6 ra  rsocsyw lic lo  
zostan ia  ed n a lo z lo n a , 10%  kw oty  

o d n a la s lon o i.

L w ów  (tri. K.). Moet drogow y na Bug-u, koło 
Sokala, został poważnie uszkodzony, również i 
drugi m o«t jest uszkodzony, tak, że ruch koło­
w y  został zupełnie uniemożliwiony. Około 50 
la r  stoi odciętych na brzegu raeki, nie mogąc sio 
przedostać na drugą stroną.

Zarząd ko le jow y przystanku Rum orz zajął się 
sprawą odciętych fur i przewozi je  do Sokala.

M ost kolejow y na Bugu, koło L w o w a  jeszcze 
się trzyma, przyczółek jednak krystynopolski 
jeat poważnie zngroicny.

W oda na Dniestrze koło M ikołajowa podni>- 
Ł-Ja się ponad stan normalny o  2‘90 m.

Kra, połamana na wielkie płyty, płynie tui 
pod mostem.

Zarząd kolejow y przedsięwziął wszelkie śro­
dka ostrożności; ustawieni ludzie z kijam i, roz- 

j b ija ją większie p łyty lodowe.
Na Oporze podniosła się woda o I ‘52 m.
W czoraj na ratunek zagrożonych wylewam i 

okolic  w w ojew ództw ie lwowskiem wystano w o j­
sko i siły techniczne, pod kierownictwem inż. 
Bratry.

W  Olszowde, ko ło  Sanoka, na W isłoku, w  Ja­
rosławiu na Sanie i na Bystrzycy, koło Droho­
bycza, mosty są zerwane

W  Ulanowi® (powiat Nisko) most jeet zagro­
żony.

N a  Dniestrze w  Zalesiu, koło Chodorowa, most 
jest poważn ie zagrożony.

Żelazny most na Wereszycy runął.
W  Iskaniu (powiat Przem yśl) uitworrył łdą 

zator długości 10 kim. G iozj on zerwaniem n®’- 
wet mostu kole jow ego w Przemyślu.

N a W ereszycy pod Gródkiem  Jagiellońskim  
runęła w  wodę konstrukeya mostu żelaznego, 
budowanego przez lirmę Zieleniewskiego.

Na miejsce udała się specyalna komisya mlul 
steryalra. celem zbadani i iszfkody.

Z powodu runięcia obu mostów na Sanie W

Przemyślu, kooaunikacya z Przem yśla do Zasx-
nia odhywa się przez most kolejowy.

D yrekcya lwowska, celem przyjścia z pomo­
cą mieązkańeom Przemyśla, uruchomiła pocią­
gi pasażerskie z  Przem yśla do Zasania, kursu­
jące od godziny 6 rano do godz. 8 wieczór. Na* 
leżytość za. przejazd kosztuje od osoby 40 ma­
rek.

Z B iura prasowego W o jew . krakow skiego ko. 
nm niku ją:

W  nocy z w torku  na środę doniesiono z Kroś­
cienka, że na Dunajcu m iędzy Szczawnicą a 
Tylmanową, na przestrzeni 7 kilom etrów u two­
rzy ł się zator lodowy. Na m iejsce udał się od­
dzia ł saperów z K rakow a i Now ego Sącza.

W  spraw ie posuwania się lodów na W ie loca  
donosi zarząd wodny w  M ielcu, co naątąpuje: 
Dnia 26 lutego zerw ały k ry lodowe 2 przęsła 
mostowe pod Przecław  i em. Drzewo x tych przę­
seł razem  z krą lodową uderzyło na most w  
M ielcu, skutkiem  czego nastąpiło zerw an i* 3 
przęseł środkowych. Z tych samych przyczyn  
uelgł zerwaniu most w  Gawłuszowicach w  ornej 
środkowej części. Lody W isłok i wsparłszy się 
o lody W isły, u tworzyły trzy zatory na Widio, 
t. j. pod R oiu iatam i, Ządufczauikami i  P rzyko­

pem,
Dnia 1 m arca zatory jeszcze stały. W skutek 

tego woda W is ły  podniosła się, Ucz dotąd m ie­
ści się pom iędzy w a łam i i  n iebezpieczeństwa 
ua razie niema.

Starosta w  N ow ym  Sączu donosi, że k ry  zer. 
j w ety  przęsło mostowe na moście nad Popradem  

m iędzy N ow ym  a Starym  Sączem. Kom uniko- 
i cya kałowa przerwana.
i Pomoo rządu.
■ Jak się dow iadujem y, rząd  przeznaczył na 

razie 100,000.000 marek (100 m ilionów  m arek) 
na odbudową zniszczonych mostów.

W O JEW O D A KRAKOW SKI DR GAŁECKI
wyjechali dmelaj na kitka on i do m iejscowości 
zagrożony eh powodzią.

Pzłal e konomiczny.
» J i M  i i i j l j  U l I j W  IID iUBIŻliliiil 8 iS )0r

tow arow  z i m .
(KO- Gdy w obco..ej chwiii ze względów finan­

sowo-gospodarczych eksport zagranicę staje ale 
rzeczą pierwszorzędnej wagi —  należy stw ier­
dzić. że wywóz dla w ielu  kategoryj tow arów  w 
większym lub m n^jsz; m stopniu jest zahamo­
wany z powodu wyaokoóci taryf kolejowych . 

Okazało się też w  ostatnich miesiącach, przy 
zwyżce kursu marki polskiej niezbędnem wpro­
wadzenie dla pewnych towarów, jak  drzewo i 
nafta, specja ln ie zniżonych taryf wywozowych.

Kontynuując akcyę w tym kierunku — Ekspo­
zytura Centralnego Związku M ałopolskiego Prze 
mysłu Fabrycznego w W arszaw ie zw m ca się z 
zapytaniem do sfer zainteresowanych, czy obo 
w iązujące obecnie na kolejach polskich taryfy  
przewozów® nie wym agają d*la»ych  reform  w 
kierunku ułatwiania i um ożliw ieni* wywozu.

Należycie um otywowane i poparte odpow ie­
dnią kalkulacyą wnioski, przesłane pod adresem 
powyższego Zw iązku (W arszawa, N ow y św iat 
50) będą odnośnym czynnikom rządowym  prze­
dłożone.

—  o o o  —

Rozwój polskiej Szwajcaryl.
(Ki.) Jako ważne zdarzenie z życia 1 rozwoju 

Zakopanego nuleży przyjąć powstanie w Zskopa* 
nem „Spółki Budowalnej z oyr. odp-“ , mającej rą 
zadanie rozbudowę i przebudowę uzdrowiska Za, 
kopanego. Placówka ta powstała z łnicyatywy 
Banku Małopolskiego w Krakowa* przy współu# J 
dziale instytucyj, jak: Banku Budowlanko w j 
Warszawie, „PTH “ w Krakowie j innych. Spólk* ! 
nabyła ju t odpowiednie tereny w Zakopanem. ■ 

gromadząc materyaly budowlane z pominięciem i 
pośredmrtwa. W  ukonstytuowanym zarządzie i 

prezesem Rady Nadzorczej został z wyboru dr 
Kazimierz Żaczek, na zastępcę zaś powołano ara i

Kazimiarza Baudę, dyrektor* Banku Małopolskie* 
go i dra Maryaua Lindego, właściciel sunatoryum 
w Zakopanem. Radę Nadzorczą stanowią; Wacław 
Szenwald, dyrektor Ranku Budowlanego, Int. 
Antoni Lewalski, dyrektor fabr. maszyn Ziele, 
nie Weki i Ska., dr Roelir, adwokat 2 e Lwowa, dr 
Ludwik Fiszer. lekarz w Zakopanem, dr Stanisław 
Adamski, adwokat w Zakopanem, dr l.eoa Staw< 
ski. Warszawa. Dyrekcyę Spolki objął p. Jozef 
Olszowski, członek dyrckcyi Banku Małopolskiego 
w Zakopanem ora* p. Lucyan Surowiecki, dyrek* 
tor tegoż Oddziału, a techniczne zawiadowetwo; 
bud. Maryan Krawczyński.

—  O —
Przedłużenie term inu składania podań 

o ulgi danino^e.
(K i) N * posiedzeniu Sejmu (19 lutego) przeszła 

w trzeciem czytaniu nowela do Ustawy z dnia 16 
grudni* 19Ż1 o poborze nadzwyczajnej daniny pań* 
stwowej, przedłużająca termin składania podań o 
ulgi, przewidziany w uat. 2 art. 48 do dnia 5 mar» 
ca b. r. Pomowaa wedle informacji Centralnego 
Związku Małopolskiego Przemyślu Fabrycznego 
tylko mała iloSć płatników daniny, zmuszonych do 
korzystania z ulg, zdotala w pierwszym tirminie 
złożyć odpowiednie podania. Centralny Związek 
zwraca uwagę zainteresowanych na powyżej 
wzmiankowaną nowelę do Ustawy o daninie, celem 
odpowiedniego jej wykorzystania.

— O OO —
EKSPORT JAJ. Z powodu braku łaj i wysokich 

cen na rynku wewnętrznym, nie będę wydawano 
pozwolenia a eksport jaj w okresie od 1 marca br. 
do l kwietnia br.* Powyższe zarządzenie wpłynie 
zapewnie na obniżenie cen.

PRZEMYŚL SPIRYTUSOWY znajduje się u nas 
w pełnym kryzysoe, ponieważ nagromadzono za, 
dużo towaru Ażeby pomódz temu przcmvsło-vi, 
zgodziła się Franoya odebrać 5 milionów litrów 
spirytusu. Przeprowadzenie tej tra.nskacyi zależ; 
żnem Jest od tego. czy imn-'s;erslwo skarbu zgodzi 
■cię na uwolnienie do eksportu przeznaczonego spl.- 
rytusu od podatku Konsumpcyjnego wynoszątago
2000 mkp. od 1 litra.
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4 marca b. r.
Izba Skarbowa przypomina, że oslatni termin 

wpłacenia pierwszej raty daniny państwowej:
1) dla osób prawnych, obowiązanych do publicz 
o .eg o składania sprawozdań i pcd legającyca na 
rok  1921 szczególnemu podatkowi zarobkowemu;
2) dla osób fizycznych, osiągających dochody z 
samodzielnego wykonywania wolnych zajęć za­
wodowych, jak : lekarze, den yści. adw ok izi no- 
tnryusze, artyści, architekci, technicy i t. p.; 3) 
d la  w łaścicieli samochodów osobowych, ekwipa 
ży  w  miastach, oraz tych dorożek kcnr.ych i sa­
mochodowych i omnibusów samochodowych, od 
których nie opłaca się podatku zarobkowego; 4) 
d la  osób fizycznych i prawnych, prowadzących 
kopalnie ropy, rafinerye i fabryki o le jów  mine­
ralnych, fabryki gazoliny, tudzież przedsiębior­

stwa tłoczę-ia  i magazynowania ropy,
U P Ł Y W A  Z DNIEM  i  M ARCA B. R

Daninę należy zapłacić w Kasie skarbowej te­
go okręgu, w którym  znajduje się miejsce sta­
łego zam ieszkania lub siedziba płatnika. Dowo­
dy uiszczenia daniny wińmy być złożone tym 
władzom, którym  przedkłada się obliczenia da­
niny. K w oty daniny, nie wpłacone w  powyższym 
terminie, ściągnięte będą. przez organa skarbo­
we przymusowo, przyczetra będą pobrane oprócz 
kosztów egzekucyjnych (według ustawy z "  czer­
wca 1921, Dz. Ust. Nr. 57, pcz. 337) odsetki za 
zw łokę w wysokości 5 procent od sta m iesięcz­
nie. licząc od dnia następnego po upływ ie ter­
minu w yżej oznaczonego, przyczem  każdy mie 
siąc rozpoczęty liczy się za cały.

Kto iest obrońcą Fedaka?
Lwów (A. W.) Pisma lwowskie donoszą, że na 
wezwanie ukramskiego komitetu hożańskiego 

zgłosiło się do obrony przed sądem przysięgłym 
Fedaka czterdziestu czterech adwokatów u krain* 
skich. Niezmierne wobec tego zdumienie wywołał 
fakt powierzenia obrony Fedaka przez ojca Jego 
znanemu moskalofilowi, wziętemu zresztą adwo* 

katowi drowi Glnszkiewłczowi. Ojciec Fedaka ma 
być zdania, iż dr Gluszkicwicz może najlepiej wy» 
wiązać się ze swego trudnego zadania, jest on bo* 
wiem człowiekiem taktownym i operującym rzo. 
czowymi argumentami-

Lloyd George przed dymisyą1
Upadek jego weływ ów  w Izbie gmin.

Zjazd w Preszburgu
Warszawa (Tel. wł.) Jak słychać, na życzenie 

rządu czeskiego narady Polski I malej enteuty w
sprawie zjazdu genuoń-lriego przeniesione hyć 

mają z Belgradu do Pieszburga, gdzie udadzą się 
■ specjalni delegaci ministerstwa spraw zugrarc* 
] ' znych.

Wybory w Rumunii
Lwów (A. W.) Dowiadujmy się, że wczorajszy 

dzień wyborów do parlamentu w Rumunii wypadł 
naogół na korzyść rządu Bratnimi.

Warszawa (tel. wł.). W edłu g doniesień . D a i­
ly Telegraph", Lloyd G«ot{je w ysłał do przyw ó­
dcy unionistów Chamberlaina list, w którym 
uskarża się na brak poparcia i intrygi w Iz-bie 
gmin. L is t ten u w a ż n y  jest za wstęp do dymi- 
syl Lloyda George‘a.

Londyn (A W ). „Daily Telegratph“  donosi, że 
L lo yd  George jest niezadowolonym z położenia, 
jak ie  się w  Izbie gmin w ytworzyło. Sądzi cn, i e  
położenie wymaga jak najzged) ie jszego i lo ja l­
nego współdziałania ugrupowań, wchodzących 
w sikład koalicyi rządowej. „D a ily  Telegraph" 
(przypuszcza, iż L loyd  George czuje już, że nie 
może liczyć na współdziałanie i szczere popar 
cie sfer parlamentarnych.. W p ływ  Jego na pat- 
lament w ostatnich czasach znacznie orlabl.

Londyn (P A T . W ied. B iuro koresp.). P rzyw ód­
cy partyi konsen vatywnej zbierają się dziś w 
Londynie na posiedzenie. Agencya Havasa do 

jn os i w związku z tem posiedzeniem co następu­

je : Chamberlain i Ba lfou r uw-ażają za rzecz po­
żądaną, aby dotychczasowa koalieya rządowa 
pozostała u steru. Skrajni członkowie partyi kon 
serwatywnej są zdania, że L loyd  George i jego 
zwolennicy z partyi liberalnej w obecnej sytua-

! c j i  m ają przewagę nieuzasadnioną lic zeb ią  siłą 
swych zwolenników w parlamencie. Jeżeli p rzy­
w ódcy unio'istów- nie zdecydują się na popar­
cie przez partye unionistów koalicyi rządowej, 
wówczas Lloyd George prawdopodobnie w eźn ie 
p©d rozwagę ustąpienie ze stanowiska.

Ultimatum L  Georgea
! Paryż (P A T ). Dzienniki d o o s z ą  z Londynu* 

że list, Jaki Lloyd George wystosował do Cham * 
berlaina, w którym  oświadcza, że nie będzie 
m ógł zatrzymać w ładzy, jeżeli lord  Yonger pozo­
stanie nadal wyrazicielem  poglądów  partyi kon­
serwatywnej, Jest uważany powszechnie za ul­
timatum.

1 r. carski— 20 0 .0 00  r. sowieckich
Moskwa (P A T . Rudio). Kurs rubla prz-wlwo- 

je  nego został ustalony w- dniu 1 marca na 20C 
tysięcy rubli sowieckich.

Ruch giełdowy.
Giełda krakowska z 2 marca

•v aiuut ;iiarno-vu

Waluty i dawlzy.
Dolary St-Zjed. : 3800 

340-

1 dSiozw ain.r.iu II t»l wo.aiy
. a ui>u 1 i Kii w? ||__auenD 1 mmiii inassicj*

Fraaki iranc.
Siwa|C. 

Funty szterlin. 
Maiki niemiec. 
Korony austr. 

„  czasko-si.
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360 - i 3- .Z 365'—

18 — |! 17 '- 18' -
-'65 -'6 0 -'65
70 — 68'- 71 -

Waluta marsowa
ul>ar. | żauano I Tranzeupyg

Równe prawa Rosyi w Genui
Warszawa (Tel. wt.) Z Moskwy donoszą, i*  

rząd włoski zawiadomił Cziczerina, że delega:ya 
rosyjska na zjeździć genueńskim będzie mieć rów. 
ne prawa z przedstawicielami państw innych.

— o o o —

Delegaci włoscy do Genui
Hanower (PA T ) Według doniesienia z Rzymu, 

t  ramienia Włoch pojadą do Genui prezydent mini. 
strów ł minister spraw zagranicznych, minister fi.

! nansćrw Bartoni i minister Peano. Wiochy dążą 
do odłożenia konferencji na dzień 10 kwietnia.

Zjazd francusko-wioski
Warszawa (Tel. wł.) Z Rzymu nadchodzą wna* 

domości, że spotkanie Podmcarego z de Factą na. 
stąpi jeszcze w połowie marca w jednej 7. włos. 
kich miejscowości na pograniczu francuskiem

„Wojna nie jest wykluczona"
Moskwa (P A T ). Stieikłow podkreśla ustawicz­

nie na łamach „Irw ie s t ja "  sprawę rzekom ych 
niebezpieczeństw, grożących Rosyi sowieckiej. 
S tiekiow  pisze m iędzy mne<mi, że równowaga po­
lityczna jest znowu zachwiana, a Rosya sowia- 
cka nie może być w najbliższej przyszłości pew­
ną pokoju. Entemta rości sobie co do rnej coraz 
to nowe pretensye. Wojna nie Je*t wykluczona. 
Monarchiści zbierają siły, reszitki arm ii W ran- 
g la  ko .cen tru ją  się na Bałkanie, Rumunia trzy­
ma w rezerw ie Machnę* Polsika Petlu row ców  i 
Sawinkowców. B iali prowadzą agitacyę w Fin- 
landyl przeciwko Rosyi, Markukrwcy działają 
na Dalekim W schodzie, kadeci nawołują, do no­
wej wojny, a Bserzy łączą się z kontrrewolucyo- 
nistami. W  szybk im  tyim niebezpieczeństwom re 
imblika sowiecka powinna się przeciwstawić 
z orężem w ręku. Niech żołnierz arm ii czerwo­
nej — kończy Stiekiow, —  moono trzyma w  rę*

ku karabin, niech robotnik i włościanin wie, że 
w róg znowu groz i RosyJ sowieckiej.

KiezadawutcDie ze zw ra Wmu
M oakwa (P A T ). „Lzw iestja" i  „P raw da" p ośv ję  

ca ją  artykuły wstępne nowemu zw rotow i w opi 
nii sojuszników w k vefttyi warunków uznania 
R osyi sowieckiej. „P raw da", konstatując zw y ­
cięstwo Poincarego rad  L loydom  Georgem w  tej 
sprawie, pisze, że nowe żądania ententy w sto­
sunku do Rosyi pozbawią konferencyę genueń 
ską wszelkiego znaczę*. ia. Roaya na kupiłulacyę 
się nie zgodzi i  rząd sow ietów  z tego  stanowiska 
nie zejdzie. Projekt, ogłoeizony przez prasę fran­
cuską, a narzuco ty L loydow i Georgeowi, Jest 
dla Hosyj absolutnie nią do pnyjęoia i  m ote u- 
czynić konferencyę genueńską zupełnie zbytecz­
ną.
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L^stawa przemysłowa
Warszawa (Tel. wł) Ministerstwo Przemyślu i

handlu opracowało projekt ustawy przemysłowej, 
który został już rozesłany do wszystkich ważniej, 
zych -c.iszkow przemysłowych, handlowych i 

rzemieślniczych w całym kraju. Uzgodnienie opi. 
ni; wszysikicli kół jest niezmiernie trudne, gdy 
bowiem "Ntalopolska żąda zupołnia słusznie wpro. 
wadzenia świadectw uzdolnienia dla rzemieślni.

, ków — sprzeciwia się temu bardzo oatro oictylko 
| b. Konkresówka ale i w pewnym stopniu Poznań, 

skle. Ponadto b. Kongresówka domaS® się zwoi. 
nienia przemysłu i rzemieślników od wszelkich 
pozwoleń, prsgnąc trzymać się w tej sprawie da. 
wnej zasady rosyjskiej. Uzgodnienie opinii trzech 
dzielnic przedstawia wielkie trudności, wobtc cze. 
go liczą się z przeniesieniem walki o ustawę prze. 
myślową na teren sejmowy.

Akcy« bankowe.
Bank Przemysł. 1— V em.
Banit H ip o tec zn y ............
Bank Małopolski. . . . .
Ziemssi Bank K redy t . .
Powszechny Bank Kredyt.
Ake, Bank Związk. l-V li 
Bank Ziem. Kresów Łańcut

Akcya tow. Bandt i przam.
P. I .  H. i— IV em...............
„EU bor*—Ł. J. Boraowski"
»imi>ex*'...........
„Polski G lo b "...............
C. Hartwig, Poznan . . . .
Zeguiga P o iska ...............
Zieleniewski 1—Ulem. ,ex“
H. Ctgielski, Poznau . . .
Warsz. Parowozy 1—II em.
„Lem iesz". ....................
„Trzebin ia" j— IV em.
.P o c ia s ".............................
Autom oior....................
Portiand-Cem. Szczakowa
G ó r a a ................................
Siersza ....................
lep eg t 1— I I I  ..................

I V .......................
Polska Nafta.................
Elestr. Siersza 1—111 em.
Oikos ...........................
P«aet..............
Tłuszcze Trzebinia . . . .
„Krakus* IV em...............
Porcelana Ćmielów . . . .
Fabr. cukru w Cuodorowie 360Ó— S809‘— I 3730 365u

Warszawa 2 marca (PA T ) Giełda warszawska. 
Waluty. Dolary Stanów Zicdncczomch eoiówka 
tran6. 3985—3990— 3977 i Dół. snrzedaż 3977 i pól. 
kupno oP57 i uoł. Franki h-ancuskie solówka 
trans. 367 i pól. Belgia czoki trans. 349. sprzedaż 
351 kupno 347. Berlin trans 17‘55 17'50 sprzedaż
17-70. kupno l» -56 Kopenhaaa irans. .870 Londyn 
trans. 17850. IS000 snrzedaż 18100 kupno 17960. So» 
v.-v_ Jork trans. 3J6U. 39S5, sprzedaż 41X15. kupno 
3965. Paryż trans. 308‘ 372 370 i trzv czwarte kui no 
368 i trze czwarte. Praga trans. 70 TO'75 63 50 sprze* 
daż 70 kerno 69 Szwaicarya trans. 800 sorzodaz 
794 kuuno 790 Wiedeń trans. 68 i pół. 61 i pół 
Wiochy trans. 216. Budapeszt trans. 6 do 6‘10.

Wiedeń fPAT l Kursa dewiz. Berlin 27s850 Buda* 
peszt 856‘50. Londyn '29490 M adnt 104460 .MccIyoi 
lan 35390. Nowy Jork 6648. ł ‘arvż 60780. Pra*3 
11197. Warszawa 163'50. 164'50. Kuiwch L.M479 l*uia> 
rv 6596. belgijskie 56980. bułgarskie 4293. Marka 
niemiecka 297. Francuskie OOluO. Jug ..-luwianskio 
8010. Polskie 161 50. 103'50 Rumuńskie 5025 .-'zv\ai< 
carskie 1SS725. Czeskie 11172. Węgierskie 9675': 

Praga (PAT1 Kursa dewiz. Beilin 25 17 i pui, V\ ar 
szawa 1*35. 1‘55. Marka niemiecka 2ł'97 i pół. 
Marka polska 1‘30. 1‘55.

Zurych (1’ATt Koucowj kursa dewiz Berlin 2'J9 
Holandia 195*25 Nowy Jork 511. Londyn *22'63 Pa* 
ryż 46*75 Mediolan 27'35 Praga 6'Có Budapeszt 
0*73 Zagrzeb 1*35. Warszawa 0‘13. Wiedeń 0'10 Au* 
stryackio stemplowane 0*08 i pół.
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LUDW IK STA SIA K .

lam , gazie dziś Berlin.
Powieść z oziejow w ym ordow anych 

narodów. 131
Nie chce się M ściwój w daw ać w  pytania, w ie  

że nie an: spo-oLno-sc do tu m a .zen ia  się. 
co on zacz. czego tu chce. Jest pewnym , że u j­
m a się za W ilhelm em , k ió r 4jo ustą już rozw  ą- 
z&iie, k ruav,iy  Sie i p.emy iest pewnym  że 
potxisVaiu nic innego. tyłku w^tępn” bój

Rzekł do Sobiety:
— id z na nich; ia z moim skarbem tu zostaną.
Sobieta s fo im ow ał y net jazdę, zadudnią a

uiem ia o j  kopyt końskich, jak burza chłopstwo 
oootryck e na knechtów wpadło. Zgrzy t oręża, 
rumor, fikoby budowa jakaś ogrom na się za­
w aliła . okropny wrzask ludzki rozdarł pow ie­
trze. ranni luazic na ziarnie z koni lec?...

W ilhelm , w iszący na sznurach miedzy dw o­
ma końmi. uslyiszBł w rzaw ę bitwy, oczy jego 
m ijftow oli w stronę, z której z g  eik dolatyw ał 
spojrzały.

—  Pa trz ! patrz! — zaśm iał się Mściwój — od­
dzia ł w  puch rozh i.y l

— U litu j się!!
— Na wesele przecie cię w iozę. Będziesz m ieć 

weselne gody...
—  Co chcesz uczyn ić?! —  jęczy w ięzień.
—  Do tw ei Adela jdy cie zaniosę...
Ścichła wnet wiaJka. Część knechtów leży  na 

ziem i, n iedobitk i uciekają na wszystkie strony,

„GONU : snu*

jeźdźcy hawelańscy rozpierzchli się. goniec ich 
po potach. Zagrał Sobieta na rogu, zaprzestano 
pościgu zeromadziła się koli Mściwoja dru­
żyna.

— Nie tracić nam czasu — zawo al Mściwój.
— Czy widziałeś książę! Część ich ku puszczy 

dobrzychow.Kiej poleciała,
—  Spotka i a  i połączę się i, pogonie. Drogę z» 

nami wskażą.
— Wsi ■ i grodna Niemców nelne, zginiemy...
— Otoczą nas...
—  Uciekać nam! Uciekać!
—  Zawada jest nam w drodze ten łotr.
— O WUhelmie mówisz? Pozbyć się go nie 

mogę
— Czemu nie? Powieś go na wifTib.e. lub każ 

konni, rozszarpać.
Zaśmiał się dziko Mśc;wój.
— Nie. Nie. W  Braniborz, na oczach jej... zgi­

nę" han,ebnie musi. Ona oęazie patuzeć na jego 
śmierć...

szalejesz Mśc woju. Prz^z twój upór zgi­
niemy. Nie dopniesz sw'go a wlokąc zatwali- 
dmge w ręce pościgu sie dostaniem.

— Konic pada,jął — zawoła] setnik. Ludziom 
brak już tchu!

—  Trzy nieprzespane n^ce...
—  Chwilę jeszcze, chwilę!
— Noc pognamy, a przez dzień w  głębi pusz­

czy spoczynek. Dal i pójdziemy znowu nocą.
Nad rankiem wjechało wojsko w puszczę nie­

przebyta. Wprowadzono konie w matecznik 
podszytego lasu, spętano ie. puszczono na pa­
szę. zeznojony żołnierz padł iaik matrwy na zie­
mię i gietioko zasnął.

Ctr. 9.

Nie zasnął, zasnąć nie mógł jeden Mściwój. 
Straszna choroba znowu wraca. błędne j go 0- 
czy. straszny śutiech przymarzł do twarzy, sza- 

t leńsłwo zmysły zaciemnia jak niemzytommy 
Łląka sit po puszcz.y c-Ktrycki k«:ażę Chwila­
mi bawi się zieloną gałązką yabu. siada nad 
źródłem i klekotu jego słucha, patrzy na bieg 
wody, która płynie w parowie. Potem znowu 
idzie na oślep, idzie...

Stanął, czanu izawemi patrzy..,
PotoK przez dolinę płynął, wikliny się sre­

brzą nad ruczajem, łąka za grabami pełna 
kwiecia, w głębi ściana lasu i kępy brzóz bia­
łych. Jakby tosamo miejsce. pcUie s,ę pe ło­
wach widział z Adelajda— tosamo. tesume żóita 
lilie rosnące na zielonem rżysku, te same ja­
skrawe grona kalin, gdzie widział... Bognę. Ade- 

I lajdia i Bogna... szczęście i nieszczęście, to 
śmiech i rozkosz, to strach i groza błąka się na 
ustach...

Przypomina sobie szalony Mściwój piosenkę, 
którą śpiewała na tej polanie... Adelajda. Utłr, 
to ona i śpiewała, wszak oDa...

Idzie w tanek, idzio w tanek 
Ruciany wianek,
Idzie za nim. idzie za nim 
Piękny miedzianek.

Idzie w tan:k, idzie w  tanek 
Zielona niteczka.
Idzie za r.m idzie za nim 
Piękna dzieweczka.

Nucą pieśń sine usta Mściwoja*- 
—  Nie, nie, tę pleśń śpiewało widmo strasz­

ne... Bogna***
| (Ciąg dalszy nastąpi).

* 1
.w  y j a ś n i e n i a  i p o r a d y

w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Admi- 
nistiacyi Kraków, Duna­
jewskiego 7 . Telefon 2 5 0 ‘2 .

----------- .----------------------------- ------------ — --------------------------------------------------------------------------------------------- J* w-% f  r ą p  nr 11 AdoiniJlratya otwarłaO G Ł O S Z E N IA o q  godziny 9—1 w połu­
dnie i od godziny * — 7  

wieezorem.•
-----------

nflńłM, %
Todczas trwania II. Targu Po­
znańskiego ukażą się 3 wielkie 
numery agitacyjne Tygodnika 
dostaw, które reprezentować bę­
dą wobec uczestników Targu 
przemysł całego Państwa, a wła­
sne biuro Tygodnika dostaw, za­
instalowane na Targu, zaunie się 
szerokiem rozpowszechnieniem 
tychże. Ogłoszenia do łych nu 
mąrów przy,muje wydawnictwo 
Tygo inika doslaw we Lwowie, 
dl. Potockiego 26, do 25 lutego 
o. r. według swoiej taryfy bez 
żadnej dopłaty, zaś od 25 lu 
tego b. r. z 50% dopłatą. Dla 
wie kich instytucyi i pierwszo- 
rzędnych firm rezerwujemy caio- 
i póistron.cowe miejsca dla ogło­
szeń do k o ń c a  lutego b. r.

dostarcza Neo Fosfatynę Ga­
lena, Dom Agencyino-Iian 
dlowy, Michał Ńodzeński, 
Kraków, przedstawiciel na 
Mułopolskę. 8254

Wózki dziecinne
i poi if. uu|tanle)
pracownia i ak łaa  wózków

I. BOT A l  NA
Kraków, ui. Floriański 30.
T a  m i t  p r i y j m o j s  « l«  w s n I U t  n a p r a w ;  
i o 4 n c i* la n J «  w w ik d w . N o  ż g ia n t a  w y .  
s y ł t  i i f  u l ik a  f o t o g r a f i i  p o  o t r z y m a n ia  
1 0 3  *  k p .  w  z n a c z k a c h  p o c z t o w y c h ;  p o  

, o d : * ł 3 n lu  z a ś  t y c h ż e  n a s i f p l  z w r o t  z n a -  
( 1 1 1  e z k a w .  8 4 7 6

Majątki duła, mału, goapoUrstwt, willo, domy, Hotels, 
oberża, cukiernio, kowiornis, restaurocye płokornls, 
tatar,ki, toitakl, cegielnia, wlalkle fabryki mebli, oraz 
najrozmaitsze objskta przemysłowa-handlowo z rąk 
nlomisckldi, psiisda do sprzedania —  największe na 

Pomoizu biuro 85o9
„Reklama Pomorska11, Toruń, Stary Ryuek 12. 

I#!. 818.
Oddziały; SrudNgdz —  Bydgoszcz —  Tezaw —  Bdańsk.

KTO CriCG łST f.y!
Po najtańszych zniżonych cenach, nie h napisze, lnb 
przyjeżdżając do ŁODZI, uda się do składu labrycznpgo

M D « l f |  ul. Piotrkowska Nr. 56. 
■ D l #  l y  w podwórzu iii wejść.e.

Gdtie aą do nabycia w resztkach i w sztukach białe 
i kolor ,w 1 płótna nn bieliznę i pościei, to w a ry  na 
w-ypy i poszwy, tlenela, barchany tajgi, coostki, 
pończochy, obrusy, kołdry równie! sze»iety, sukna, 
korty i wetny na damskie i męsŁ le ubrania, ko- 
atyumy, płaszcze i suknio i wiele inuych towarów.

1 Wysyłam pocztą za zaliczka odcinki 
J * '** » i reeztki w L?żdej ilości po otrzymaniu

zadaniu. Cenników i próbek ni-., wysyła sie o232

l,vw

DOM L

Wobec zawarcia omewy handlowej pomiędzy
Francya a Polska,

przypominam s*ę pamięci Szan Klijenteli

KORYTKO i S-ka,
W PARYŻU 

rue de TrćvEse Nr. 45.
E K S P O R T

W “ Z A R U P  K O M I S O W Y  1  
P R Z E D S T A W I C I E L S T W A  “  

T R A N S P O R T Y  C L E N I E
Wszelkich infoimacyi udziela bezpośrednio centrala w P a l i l i  45 rtl<9 de TrćviS6a

Sd. Akt
I MP O R T

Xto chce
znaleźć korzystny zbyt 
ciia swych produktów i 
towarów,

Kto szybko
pragnie znaleźć zajęcie, 
lub dobrze sprzedać nie­
potrzebne przedmioty,

Kio  s zuka
dobrej klienteli i wśród 
najszerszych warstw,

Kto zit&t&zl
zguo oną rzecz i pragnie 
zwrócić właścicielowi,

niech ogłosi
się natychmiast w

!1
11

uaipoczytuiejszyin dzien­
niku krt owym, którego 
uziai rekiam,

sowicie
wynd&radza

wydatki u tzy r ion e  n i  
ugiO.-zenia.



on. 10 „GONIEC R • iVSKI“

DROBNE O G ŁO S Z E N IA

| W O L N E  P O S A D Y  |
uawdiai poinuiwauiii iat 75. 
** blondyn, kupiec, obecn e

jjOTHZEuóY łjUFfc.1 UY>IEu za- 
* raz. Keibsciieid, ul. /wie- 
rzyaiecku ..4 . 852i

współwłaściciel jioważnoc 
demu nand.owego poszukujt 
lą drouą iow.-r/.yszki życiu, 
i a ie muzykalne z dobrym 
charakterem i o skromu., ni 
majątku raczą swe ui-r y 
wraz z lotupinlią skierować 
jiod „Pomorzanin" do Adm. 
, Gońca". Rzecz traktuje się 
seryo. O zwrot loiografii rę- 
czv się słowem honoru. 8443

poszunu.u się inteligentnej 
F  bony, windującej ję-yKiein 
nienueCKim i umiejące, szyć, 
do lro,ga ozieci. /gloszeuia 
pod „Bona* do Adunu. Gońca 
KrakowsKiego.

|  P o ż h U  s z u ^ a j a  | u awatar, przy.-ioiny i mteu- 
gentny, bogaty mający 

16.000.000 Mkp. w gotówce 
z braku znajomości poszuku e 
towarzyszki życia |ianny przy­
stojnej i z odpowiednun ma­
jątkiem. Sekret gwaranto­
wany. Łaskawe zgłoszenia 
nadsyłać Biuio ogłoszeń S. Ju- 
tunn. ul. iNiemieCka 4, dla 
„M. A.* Wilno. «504

Akademiczka poszukuje koro- 
”  petycyj w zakresie szKuły 
śreumej. /głoszeniu do Ad- 
miiiis-traCji .Uonca" Krakow­
skiego pod „rraca*. 6477

|z APtUMliTnZ, zdolny muzyk 
i energiczny uyrygient. 

równocześnie jako pierwsza 
siia skrzy pek i Korneciaia, 
rutynowana siia kancelaryjna 
zmieni chęinie posauę od 1-go 
marca, względn-e 1 kwietnia. 
Zgłoszenia p. z. , Kapelmistrz* 
do Admin. Gońca. 34d0

v  t . r  iz« 1 m rodsza w d o w a  in-
*7 teligentne, posiada.ące mie­
szkanie i utrzymanie poszu­
kują odpow iednich mężczyzn 
w ceiu towarzyskim do lat 50. 
Zgłoszenia do Administracyi 
Gońca pod „Msrya i Helena* 

8472
I r  raw cow a  zdolna, znająca do- 
• •  brze krawieczyzuę i bie- 
liżniaistwo, poszukuje sta­
łego luie-sca we dworze w 
okolicy Krakowa. Wynagro­
dzenie skromne wedle umo­
w y .  Zgloszema do Admin. 
„Gońcu Krak.* pod .ZO o ina  
k ra w c o w a * .

panna w średnim wieku, 
* urzędniczka, muzykalna, 
z urządzeń.em, zawrze zna­
jomość w celu m-itrymonial- 
uym. Zgłoszenia do „Gońca 
Krakowskiego" pod „Ciche 
szc.ęście*. 8500

U ły n a r z  kawaler, m łody, ze 
™ l świadectwem Kola Mły­
narzy, znający obsiugę moro- 
rów ropnycu szuka posady 
do młyna motorowego lub 
wodnego, od 1 lub lo  marca. 
Zgłoszenia Untenmiiiier, Mo­
giła, Kraków. 7405

|  R O Ż N E  |

7gubionn papiery wojskowe 
“  ua nazwisko Marchewka 
Władysław, ur. w roku l8 »o  
Czernichów, które unieważnia 
się. 8557

| 4 H H Ż E U J . Ż  ] ^gubiona papiery wojskowe 
^  na nazwisko Karol Gala,

Do sprzedan ia  cara urządzen ie  
sa ionu i  jadami, zgłosze­

nia pisemne pod „sprzedaż", 
do Adm, „uonca Krakowskie- 
go", 8475

SP rtZŁD AM  lub wydzierżawię 
k o n c e s y ę  ira spizedai 

dzienników, przyborów szkol- 
nycu lip. Ewentualnie mogę 
przystąpić w połowie do spoi- 
k u  Wyjaśmen udziela z grze­
czności J. My czaj, Kraaow, 
Krakowska bo.

Z pow odu choroby sprzeoan i
moj nowoczesno urządzo­

ny zakład lryzyerski oia pań
1 panów, oraz skiad towaiow 
periumer. i kosmetycznych, 
lak ow y  znajduje się w naj­
lepszej części miasta kąpie­
lowego w Inowrocławiu 1W iel- 
kopuiscej oraz mieszkauie pry- 
watue o 3 pokojach i kuctiui 
zaraz do objęcia. Cena kupua
2 m iliony marek. Łaskawe 
zgłoszeniu uprasza aię nadsy­
łać pod adresem Laon K uźn iak , 
t r y z re r ,  In o w ro c ła w  (W ie lko - 
p e im j .  sdo7

Kraków, Królowej Jadwigi, 
ur. w  r. 19ul, unieważniam. 

| 8053

f Zawiadamiam, iz dokuruenta

!”  wo skowe na nazwisko Ma- 
raszkiewicz Władysław zgu- 
. biłem, które unieważniam. 

8554

y g u b ie n e  papiery wojskowe 
nu nazwisko btanisłuw ty ­

łek r. Ib9u, Mogilany, unie­
ważnia się. 86o0

7 gubiono tymcz. zaświadczę- 
”  nie demob. ua nazwisko 
Emil Suwaj w Krakowie, nr. 
i890, które uniewuZuia się.

8  OÓJ

BLACHĘ M OSlEZwA
o  r ó ż n y c h  g r u b o ś c i a c h

poleca ze składu
SPÓŁKA TECHN C/.NO-PRZEMYSŁOWA

fi. fiOOYUKI-CWIRKG i S K2.
tWartzaniu, Nowo wiejska 14. Teł. 25*05.

Przedstawicielstwo 8547
W IE L K O P O L S K IE J  H U T Y  M IE D Z I  w  Poznaniu.

Ud 2 .U00  —  3.000 Mk.
dziennie zarabia każdy, zarówno mężczyźni i kobiety 
wygodnie w domu zupełnie nowym sposobem 

przez ogół znanym. 8462
Bliższe inlormacye Mr. 56, 200 Mk.

H. FAL<i, Warszawa, Nowiniarska 14 m. 51.

I

Mieoowniki toruńskie,
bryndzę, moskale oraz śledzie wędzone polec* po 

cenach przystępnych łirma 
,A 6  U a* K raków , Z ie ton a  12. 8527

■ W S W W R W B M H M B a W m H W H H H i

Majątki na sprzedaż

j M M T K Y M O N ł M L N f c j

ewłlor lat 32, handlowiec, 
mający dobre dochody, 

własue mieszkanie i większą 
gotówkę ożeni się z panną, 
lub młodą wdową do lat oo. 
/grosz. pod .Wzajemność 1" 
do biura reklamy „PK A sA *. 
Karmelicka lb. eobO

2 pannę ze sisr inteligen­
tnych nawiąże korespon- 

dencyę niemiecko-polską w  
celu matrymonialnym, /.gło­
szenia pod „L .F .J ." do Adm. 
Gońca Krakowskiego. 8402

Kawaler, lat 30, rzemieślnik, 
pizemyaiowiec, znający się 

na gospodarstwie rolnym, po­
szukuje panny lub w d o w y , 
do ial 35, któraby posiadała I 
dom lub gospodarstwo rolne. I 
Anonimy do k o s z u ,  rzecz tra­
ktuje poważnie. Zgłoszenia 
pisemne do biura reklamy 
„PRASA*, Karmelicka 10, pod 
„  Przemysłowiec 10“ . 84oO

ygubione dokumenta wojsko- 
“  we na nazwisko Henryk 
Michalik z ocdojuy, wysta­
wione w Wieliczce, unieważ­
nia się. 8559

i j e m  150 .0 00  M k. odszkodowa­
l i  nie lu b  w ię c e j i  wysoki 
czynsz za zamianę dużego po­
koju z piectm kuchennym 
w  XIV Dz. na 1 lub 2 po* 
k o e  z kucnnią w poouZu 
rodmieś la. Łaskawe zgło­

szenia zgizecznosci tylko li­
stownie: M. Slich, Duna­
jewskiego 5. d

■ifl a t k i st03Uicle dla »wych ■ v l ó  l i \ >  ozicci nieodżywio-
uych, Zle wyglądających kra­
tową b. skuteczną Neo Fosta- 
tyne Galena. Uo nabycia Bra­
cia Mikolajtya. Kraków, Po­
selska 13. 8537

Neo-Fostatynę
stosuje się dla niemowląt od- 
Zyw anych naturaln e i  sztu­
cznie. Do nabycia w apte­
kach. 8377

AHBOlINtUM do malowania 
■*i konserwowania drzewa. 
Prucbmenie wyklucza. Fr. Le- 
nert, Kraków, Blnwkowska 0.

swiier lat 24, przystojny, 
1 oZem się Z panną do lat 
t, która mu dopomoże do 
tończenia studjow. /głosze- 
a piseuiue pod „P iln e", po­
la rtomaonks. 64o6

Młyn woony
40 morgów ziemi, wiatraki, 
piekarnie, masarstwa, kuźnie, 
gospodarstwa, po 400, 75, 72, 
01 morgi i mniejsze oraz wie- 
ie domow miejskich i w iej­
skich, hotele i inne przedsię 

biorstwa poleca:
K lau b or 8289 

Bydgoszct, Jagiellońska 4.

C e g ie ln ia  położona przy powiatowem mieście z 32-mor- 
gowym i niewyczerpanym pokładem gliny, lokomobilą na 
30 koni, za 9.600.000 Mp ua sprzedaż.

Młyn w o d n y • p aro w y, z motorem na 30 koni, 
urządzony na 100 ctn. dziennie, do tego należy 30 morg. 
ziemi, dom o 8 pokojach, 2 mg. parku i inwentarz — za 
25 miijOnów Mp. dc nabycia.

M ajątek obszaru 500 mórg przeważnie pszennej ziemi, 
włącznie 4o mórg łąki, z murowanymi budynkami - kom­
pletnym żywym i martwym inwentarzem, za 50 milj. Mk. 
na sprzedaż.

G o sp o d arstw o  *  hołotom, położone w  mieście, 
60 mórg pszennej ziemi, mnrowane budynki, 2 konie, 
13 sztuk bydła i wszelkie narzędzia rolnicze — za 20 mi- 
ijonów Mp na sprzedaż.

G o sp o d arstw o  s  restau ra cją  i salą w  mieście, 
100 mórg średniej ziemi, z inwentarzem, za 20 milj. Mp. 
na sprzedaż.

G o sp o d arstw o  113 mórg dobrej ziemi, włącznie 
8 mórg łąki i '20 mórg lasu, budynki murowane, 2 konie, 
2 woły, 13 6ztuk bydła i kompletny martwy inwentarz, 
za 14 miljonów Mp. na 6przedaż.

f i t / l i  ma, murowane budynki, 20 mórg ziemi, 3 ko­
nie, 4 sztuki bydła i wszelaio maszyny, za 12 milj. Mp. 
do nabycia.

Slosarnia z 2 kamienicami i narzędziami ślusarskie-
mi, za 2 i pól milj. Mp. do nabycia.

elu sarm a z pięknym domem i ślusarskiemi maszy­
nami, za 5 milj. Mp. na sprzedaż.

Motet z 2 balami i urządzeniem restauracyjnym, za 
15 milj. Mp. na sprzedaż.

2 u e s i  .u r a C j*  w matem mieście z urządzeniem re- 
reslauracyjnem, każda po 2 mii), rak. do nabycia.

G otciniec jedyny w kościelnej wsi z 22 morg. ziemi, 
, murowanym ząhudowaniem i pełnym żywym i martwym 
i inwentarzem, za 6 mijl. Mp. do sprzedania.

! R e s t a u r a c ja  z dużą kamienicą, w której znajdują się 
2 składy garderoby i kapeluszy, za 15 miljonów Mp. na 
sprzedaż.

i S k ła d  ł a l a z o  z dużą kamienicą, remizą i towarem. 
: za 20 mili. Mp. na sprzedaż.
I O prócz togo n a m  w  Lossn ioi 8668

15 kamienic po 1 i pół mil.i. M p , 
a 40 knmienie od 3 do 7 milj. Mp. i duży wybór w re­
stauracjach z kawiarniami od 5 do 10 miljonów M p . oraz 
kilka kamienic ze sklepami, nadających się dla kupców 

w  canie około 5 m-ljonów Mp.

F. ŁAKOMY, Leszno (ta.)
P la c  O ra  M a ts tg a  20 . Teief. 310.

Okazyjna sprzedaż.
kompletny ćiparat kinowy wielkość 6, 
kompletny patent. Majchak Iudikator Nr. 2 wraz 
z kompletnym przewijnezem marki .Majchak* 
w pięknie niklowanych kasetkach, 
miot świdrowy do wiercenia skał (kamienio­
łomów) marki „Gliickauf* z fabryki .Gelsen­
kirchen. 8446
Zgłoszenia przy muje Jan Kurzius, Dziedzice.

fabryka Przetworów Chemicznych
inż.T. Grabiański i D. Myślittórski
w Łodzi, ul. Piotrkowska 62 — Telefon 595. 

Adras telegraficzny: .Chamikal —  Łódź.
poleca: 8021

SZKŁO WODNE
w  ładunkach wagonowych i beczkach.

W a f n a  d l a  P .  T .  F o t o g r a t o w 1 1 i

Najtańsze i źródło zakupu 
artykułów fotograficznych
S. Weissman, Przem yśl, Mickiewicza 5.

I N O W R O C Ł A W

Zakład t a n y  „Pod Piastemee

Sp. Akc. (Lekarzy warszawskich i prowincyonalnycb)

o t w a r t y  c a t y  r o k  8480
Kąpiele solankowe, gazowe, parowe, elektryczne, okłady 
borowinowe, hydro i elektroterapia, mechanoterapia, 
masaż, gimnastyka, staiy dozór lekarski. Pensjonat. 
Informacya: knowr.cław, ulica Toruńska 3-4. Teł. 838. 
Adr. telegr. „Podpiastem*. — W a rs z a w a : tel. 45-73,72-57.

OLEJE i SMARY
te ch n iczn e  w e w sz ys tk ich  ga tu n ka ch . —  Benzynę 

n a ttę , olaj ga zo w y, ropę — dostarcza 8511 
r S S O M  Z A K k A B Y  PRZkMY JkOWE 
“  u V r P i  kwdw, Lwoweka 44 Tał. 474

■ I
e a  'ł.KW- j.V.

• FABRYKA B IELIZN Y S. A. Z
I  .Podgórze, Dąbrowskiego 16. |
I  poszukuje pierwszorzędnych bieliźn arek. Możność I  
1  zarobkowania 1200  Mk dziennie. 8548 f

— Firma chrześc lartska — 

Krowoderska 68, Kraków l  m m
Biuro Bielskiej Faróiarni

f o r h u i o  *  igdanyeh koloraoh 
I d l U U j C  trWal8 i tanio. 8481

n i F C F l  7 R n  L I D  kompletny oraz k l i k a
U I K - O I . L  f  U  U  n r  mniejszych tamo do­
starczy natychmiast „PION*, Lwów, Lwowska 48.
T e l .  4 7 5 .  8335

i  | Prosimy żądał ofert 1 li  | m

NAJTANIEJ
w  d o b o r o w e  to w a ry  k o lo n ia ln e  i K o rz e n n a  
z a o p a tru ją  s ią  S k ła d n ic e ,  K ó łk a  i W P . K u p c y

w HURTOWNI

BRACI MIKOŁAJTYS
KRAKÓW, ul. Poselska 1.18

(Narożnik ulicy GRODZKIEJ).

Prosimy żądać ofert I l i

WYSYŁAMY ZA ZAUCZENIŁM k o ^l e j o w e m !

Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Gronuś. Drukarnia Ludowa w Krakowie.


